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W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 %  rano , wyjąwszy Poniedziałki i dn; następujące po 
Świętach.

Kraltfa 34 Sierpnia —  Czwartek. Roli 1851.
C e n a :

kw artalna 4 złr.

złr. m. k.

w KRAKOWIE m iesięczna 1 z łr. 3 0 kr. —  l a u u u s a  
W kraju  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 

P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgarni J ó zefa  Czech a  przy Głównym Rynku N. 4 5 3  
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do bió ra  EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

P r * y J m u J ,  l i t
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y ,  o d e z w y  wszelkiego rodzaiu 

o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, h a n d lo w e  >

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierTawTp ’ ^
Za o p ł a t ą  

n , r̂‘ersra petytowego za jednorazowe umieszczenie u  a v
• -  z dopłatą po 10 krajcarów za kałdą publikacy, na s t ę p e l ^ J i w .  P°

L i s t y
rile/ rankowancniepr zajm ują  się, wyjąwszy od stałych lub znanych k n r e .^ j

&  Numer pojedyncz/kosztuje 10 g ro szy ^  k°re8P0ndentó"-

foraków 23 sierpnia, 
is.

W Sumerze 118 C zasu , wyliczyliśmy 
prawie wszystkie niedogodności, jakie zda­
niem naszem są przywiązane, do urządze­
nia, dotąd na kolei krakowskiej w praktyce 

pod względem głównie pociągów 
odchodzących z Krakowa, w kierunku W ar­
szawy, Berlina i Wiednia. Niedogodności te, 
dadzą się zsummowac w dwa główne punk- 
ta : ra z , że podróżni wyjeżdżający z Kra­
kowa do W arszawy, Berlina lub'W iednia 
tracą zupełnie nie potrzebnie 3 godziny prze­
szło  czasu, czekając w Maczkach lub My­
słowicach, na korespondujące pociągi war­
szawskie lub wrocławskiej drugi r a z ,  że 
podróżni ci sami, pozbawieni są możności 
korzystania, z pociągów przyśpieszonych, na 
kolejach pruskich oddawna zaprowadzonych* 
a to dlatego, że żaden pociąg krakowski! 
me koresponduje z żadnym przyśpieszonym 
pruskim pociągiem.

Pytanie przeto: jakby należało urządzić 
odchodzenie pociągów z Krakowa, żeby po­
dróżnym krakowskim, nie tylko niepotrzebnej 
straty czasu oszczędzić, ale co więcej, aże­
by ich postawie w możności, stania się tak­
że uczestnikami korzyści, z urządzenia w Pru- 
siech pociągów przyśpieszonych wynikają­
cych? jest jak widzimy pytaniem, nad któ- 
rem warto jest zastanowić się nieco; a gdv 
w klonkluzyi pierwszego naszego artykułu 
^  tym przedmiocie, obowiązaliśmy się tak­
sę objawie nasze myśli w tym względzie: 
przeto programat, jakiby do urządzenia po­
ciągów z K rakow a odchodzących, przyjąć 
zdaniem naszem wypadało, pod sąd kogo 
należy poddajemy.

Pociąg przyśpieszony pruski, wychodzi 
każdego dnia o godzinie 7 \  zrana z My­
słow ic, w kierunku ku W rocławiowi;—z po­
ciągiem tym koresponduje w Koźlu przyśpie­
szony pociąg kolei Wilhelma, łączący Ko­
zie z Oderbergiem; w skutek czego, podró­
żni i listy, wyjeżdżający z Mysłowic o go­
dzinie 7 '/2 zrana, stawają w Oderbergu o go­
dzinie 1 0 '/2 zrana, zkąd korespondującym 
zwyczajnym pociągiem kolei północnej, eks- 
pedyowani są do W iednia, gdzie przyby­
waj^ około 9tej tego samego dnia wieczór.

Gdyby więc pociąg krakowski pocztowy, 
zamiast jak teraz o godzinie 8  J/2 odchodził 
z Krakowa o godzinie 5 */2 zrana, korespon­
dowałby z przyśpieszonym pociągiem pru­
skim, wychodzącym z M ysłowic o godzinie 
? '/2 zrana; i podróżni tudzież i listy, mo­

gliby wyjechawszy zrana z Krakowa, s(a_ 
wac tego samego jeszcze dnia wieczór w W ie ­
dniu.— Oszczędziliby sobie przeto nietylko 3 
godziny czasu, marnowanyah dotąd w My­
słowicach nie wiedzieć w jakim celu , oszczę­
dziliby sobie także i ten czas (najm niej y l l  
dzine), który dotąd w Koźlu oczekiwaniu na 
pociąg wrocławski poświęcić muszą; ale Co 
najważniejsza, oszczędziliby sobie podróż 
nocną przez Szląsk austryacki i Morawę 
która jak to z doświadczenia wiadomo, 7;p0_ 
wodu zaniedbania, z jakim dyrekeya kolei
n ilr fn n o n ń i nn .‘ __północnej, najgorsze swoje i prawie zupeł­
nie roztłuczone wagony, dla podróżnych w y ­
łącznie między Oderbergiem a Lundeburgie(łI 
jeżdżących, przeznacza, do najniewygodniej- 
szych i najnieprzyjemniejszych należy.

Ale oprócz podróżnych i listów, jadącyc|, 
do Wiednia , i podróżni także tudzież poczto­
wa komunikacya, w kierunku W rocławia 
Berlina i Hamburga, niemałoby równie na 
takiem urządzeniu pociągów z Krakowa od­
chodzących zyskali.— Podróżni wyjeżdżający 
z Krakowa zrana, stawaliby w W rocławiu  
o godzinie 2ej z południa; zkąd natychmiast 
mogliby pociągiem również przyśpieszonym 
jechać do Berlina, a następnie i H am burg  
Jeżeli dziś, dzięki pociągom przyśpieszonym 
można wyjechawszy o godzinie H ej w nocy 
z Berlina, być w Krakowie o godzinie 2 '/  
z południa nazajutrz; a zatem, jeżeli można 
drogę z Berlina do Krakowa, zrobić w lotu  
godzinach, dla czegożby tej samej drogi i 
w tym samym czasie, nie można zrobić jadąc 
z Krakowa do Berlina? Tymczasem dzięki
urządzeniu przyjętem u dla pociągów ko le i  
krakow skiej, jad ący  dziś zwyczajnym  cugiem 
z K rakow a do B erlina , w yjeżdża z K rak o ­
wa o 8  '/2 zrana jednego dnia a staje naza­
jutrz dopiero o godzinie lOtej zrana w Ber- 
inie; musi więc poświęcić 26  godzin czasu 

i nocleg w W rocławiu, na zrobienie z Kra­
kowa tej samej drogi, którą się robi z Ber- 
Ima w 15 godzinach nie potrzebując noclegu. 

Zostawałaby przeto jedna tylko komuni-

r * # * " k o l e i

skiemi korespondowały, S p S y Z z p i t c Z l  
zostawić administracyi kolei w arszL skieb  
w ostatnim zas razie, urządzić drugi pociąg 
ranny, kursujący między Maczkami a  K ra ­
kowem , któryby codzień podróżnych i pocztę 
do W arszawyzabierał, ale w żadnym przy­
padku nie widzimy przyczyny, ażeby pocią­
gi krakowskie, dla utrzymania mniemanej ko- 
respondent, * p„ci,gami warszawskie™!, 
miały hyc lak uradzone, iiby
me, pozbawia „ lch korespondencyi n ljw a- 
zmejszej dla Krakowa, ja k , jesl korespon- 
deneya z przyspieszone™! pocijgami pruskie™!.

O o JeSt mmeJ wszystko, cośmy
w mleresie wygody , pośpiechu komnnikacyi 
pocztowych, , ruchu podróżnych z 
wyjeżdżających, miel, lla ,.az .

dzema, , co pod rozw ag, właściwych władz 
poddajemy. Co s i ,  bowie™ lyczy pociągów 

Krakowa przychodzących, gdy te ko­
responduj, mniej więcej z poci,|am i z za­
granicy nadehodzacemi C » y j ,„ z y  z war­
szawskim), mogl, byśmy ,v |to  ob/ a„ id

tylko interessowi administracyi pocztowej ale 
i interesowi podróżnych; nie jest nadto zda­
niem naszem zastosowane, do ruchu podró-
ieśT  KW S iejSCUi  0JŚ,cia ko,ei źeIaznej, jakim 
dzień , kolej ł  przybywa co
8  lylko m f  3 0  "P- o*®., i  z nich
dalej, rzecz iasna” ^ ”  ̂ s Po s°bność jechania
albo na czasie albo*6 P°ZOSlała ,aioo na czasie, albo na pieniądzach; na c z a -
s.e, jeżeli czekac musi dni kilka, zanim S -  
sca dostanie; na pieniądzach, jeżeli celem 
dalszej a pilnej podróży, musi brać furmana 
ub ekstrapocztę, a zatem płacić 4  lub 5  

razy więcej, anizeliby wypadło, gdyby przvi- 
iiowame osób na wóz pocztowy nie bvło  
iczbą ograniczone. Zdawałoby nam się prze­

to, iz dopoty, dopóki dalsza kolei żelazna 
w kierunku ku Lwowu otwartą nie zostanie, 
poczta osobowa, odchodząca co dzień w tym 
samym kierunku z KrakSwa, powinna być 
zobowiązaną zabierać z sobą wszelką liczbę 
osob bez żadnego ograniczenia; inaczej po­
dróżni jadący z Krakowa do Lwowa lub 
Lzern iowiec, będą nieraz musieli poświęcić 
na tę podróż, dwa lub trzy razy tyle czasu
I D l f in i f i f l / .V  A n i v o l  I m i i   1* _ • .

^cii.c , cKspeuycya listów i dzienni- • • 7  >.. , mu irz> razy  tyle czasu
kow, które do Krakowa przywożą, ,„0ffła  ' P '^ d z y ,  aniżeli ich kosztowała pierwszych 
się nieco spieszniej odbywać. Dawniej L u l  T  ’ podrói do Krakowa z Paryża 
ciąg pocztowy wiedeński, przychodził do U " ^
Krakowa o godzinie Gej z południa, a i;.tv T

, wt *----- jcuiia lyiKO Komuni-
y ? W arszawą, którąby do takiego bie-

lr* t° WSkid' ^ t ó s o w a /n a le -
j e s t  w o her g  y  komun,kacy a * W arszawą,
nych k o m -iym Stam e rZCCKy’ (,la utrud»'o- 
7 wła« llka^  g ranicznych, w porównaniu 

w iaszcza, z komuikacyami wiedeńską i ber­
lińską, pytaniem drugiego rzędu, gdy dopa­
sowanie pociągów warszawskich, do biegu 
pociągów krakowskich, w celu użytkowania 
z ulepszeń na tych ostatnich zaprowadzonych,

c z ę ś ć  o m i k r o n e m
TVG0IIMK WARSZAWSKI.

1   V  ^  v w m n u i v i l  ^ a p i  U I I )

jest rzeczą raczej administracyi kolei war­
szawskiej , aniżeli krakowskiej; przeto sta-

VI.
Jeżeli chcecie znaleść życie prawdziwe, chnninż 

^je w zbyt wielkiem kółku spółeczeństw a, ale źv- 
p łne zajęcia i interesu, to zajrzyjcie czasami 

'8 wody mineralne, a zwłaszcza do ogrodu Saskie- 
Każdy tam z poranków jest najmilej spędzany 

“ niema też dnia, aby do owej panoramy codzien- 
'**j > nieprzybyła jaka nowa dekoracya, albo też sce- 
?• Tu się zabierają różne znajomości, tu zawiąlUjq 

b’erwsxe rozmowy, a z tych niewinnych i wzajem_ 
‘łch zbliżeń, z tych słów ek, nieraz może na wiatr 
ylko puszczonych, powstają potem bliższo zespole- 
''" i  które z czasem w najściślejszą zamieniają się 

^rzyjaźń. Znałem jednego i to nawet znakomitdj 
®Nośoi pisarza, który kiedy niekiedy lubił zaglą- 

do tych miejsc wesołych, aby się nieco jak ma- 
( p  odżywiać; tylko niesądźcie, żeby to czynił u 
^ ° d e ł sztucznych wód maryenbadzkich, lub gorą- 
itif°  Karlsbadu , ale u źródła tych ocząt czarownych, 
licu niiota,y błyskawicami, albo tych wdzięków na 

0 *ildre w teK° rodzaju zebraniach, 
O * " ® .  Ztamtąd natohniony wracał do siebie, i 
*How Pu^ 0Eał si9 w zawody z piórem, dopóki 
*>'6 “ .ostaln>ój iskierki ognia, niewyczerpał z sie­

kła was to może będzie obcóm zupełnie, ale

zapytajcie albo poetów, albo osiwiałych na polu pi­
śmiennictwa pisarzy 1 

Z resztą wierzcie sobie lub m e, to mi wszystko 
jedno, ja wracam do wód. Cóż to za piękny pora­
nek dnia teg o , słonko już dogrzew a, wszystko szu­
ka cienia, a muzyka Kuhna, dodaje coraz bardziój 
życia, grzmiąc polki lub mazury, a często gęsto 
dzieła większego rozmiaru. Pod guleryą przechodzą 
dwie damy, obie młode i piękne, jedna panna, a dru­
gai j ó j  kuzyna mężatka. Posłuchajcie więc jak się 
robią znajomości. W samym rogu galeryi, stoi ja ­
kiś młodzieniec i „iespuszoza je  z oka; /edna i nich 
bomem wpadła mu w to oko, a młodzian właśnie 
|  '  7 . J a.n,u 1 S2uka dla siebie źoneczki; ale cói
w o k o ’ fVe*2c*«śo ia . t a , co wpadła mu
wvhi/ ” • 8tką! Minął już ranek, dziesiąta
a tak «• h • w,° Pustki» wszystko zamknięte,
przed T  u ‘ . ? uch»». anibyś*powiedział iż
dnia w J4 ■ ycie tam było. Tegoż samego
2em ’ i małżonek si«

r   j iioazn  ao
Krakowa o godzinie 6ej z południa, a listy 
i dzienniki odbieraliśmy najpóźniej o godzi­
nie 7ej wieczór; dziś pociąg ten sam przy­
chodzi do Krakowa o godzinie 2 '/ z po­
łudnia, a mimo to listy i dzienniki" rzadko 
przed b tą wieczór rąk naszych dochodzą, 
a  często „aw et i d o  7 e j  c z e k a ć  n a  n ie  n ia -  
simy. 1 ocztę w arszaw ską , p r z y c h o d z ą c ą  do  
K rakow a z rana, odbieramy dotąd ciągle do- 
p ie io  po południu razem z pocztą wiederi- 
ską; zgoła, ekspedycya pocztowa listów, nie 
jest wcale zastosowana do tego pospiechu,
J . JB<Komunikacyi drogą żelazną płynąć 
może i powinien, bo znaczną część czasu 
zyskaną na kolei, chłonie zwłoka ekspedy- 
cyi pocztowej i tern samem korzyści tamtei 
w części udaremnia.

W  konkluzyi jedno jeszcze słow o, jak
. 0,’° Juz, 0 ‘y™ przedmiocie rozpisaliśmy 

się. Głosnem jest i ogólnem narzekanie poi 
drożnych, przyjeżdżających co dzień do Kra- 
kowa koleją żelazną, i chcących jechać za-  
iaz dalej, w kierunku Lwowa lub Czernio- 
wiec, ze przyjmowanie podróżnych do powo- 
zow pocztowych do Lwowa odchodzących, 

e jest jak wszędzie indziej, nie ograni- 
czone, lecz owszem, w ścisłej liczbie 8  osób 
zamknięte. Ograniczenie takie przeciwne nie-

zem i ™ V  f   “onaazos,
do m a £ a,°nekt  Z? Jr ^ j  nam ćamy, i ów młody
też niema trudu i obaj n ie , GdZ‘0 d-°bre ch ,ci lam 
przy kieliszku ’ożywia ' ; f " aj0mi JUŻ się zbliżyli, a gdy 
zdaleka c«ynj ’J s,« f o k o w a ,  młodiian niby
iż tow arzysząc i o n i n T 6"10’ dajqC da srozun“iei,‘:a> 
gustu. Nazajutrz „ ! i j g° panna PrzyPaóła mu do 
poczciwy małżonek jąx SI§ J WSzysoy’ 8
doku małżeństwo, sam wnrn Jj rzyj  ę ąc0 na Wl'i n r i e d s t a w i a  rnninmnr, pro.e'adzo do owczarni wilka, i przedstawia mniemanego kandydata damom Owóż
i gotow a znajom ość; a w miarę wzrastających w se r-

le li i l  f ' ,kL<5w 1 Pr2ymiotów panny, tak da-
wiez’v i L na^ e j  siny paP8 ’ wczyna przy-
prawL L W'ar-  °  S/ÓW jeg° ’ * j “ ź myś,eć 0 wy- 
tv TVą 8>9 wygotować w zakładzie S. Mar-
nał ^  t Z,8j  \  ? d Pierw82^j znajomości upły-
chwala »° mał?ańsłw a» j° ż n«« ‘ylko wy-

wala ale nawet uwielbia gotową do wydania pan-
■Doaóh !? S'ę ’ i0 Z. r sre  ‘Ylko odzywa się w ten
i a b i  i  Z 8" 0!?1 t ° nkiem' Tu-  zas^°na spada, aby wam dowieść, jak umiem szanować obcą ła-
izych ? ° W,T  olwar.c,“ » ie  już ani słowa o dal- 
się z Pe t C * 5 “ °.,okaweK« kó łka , niedowiecie

o t ó ° ,  8i’  alb°
instyhftA naIl fl,0by TI,UGi{  okiem na historyę tych • «:ytutów wód mineralnych, a w takim razi”  się-

P?029‘k u , przebiedz założenie ogrodów tak
Jas iń sk ieg o  jako i Saskiego, gdzie te instytuta
LII Ale Poniewai wszystkie te razem history
CZDO — S t a t v s t v r * T n n  _  n A l n m i k n w A  n n i a n  m n la e r .r .z i

te razem DIsiurj- 
f ~ statystyczno -  półnaukowe opisy, zwłaszcza 

^  ejletonie każdój bez wyjątku gazety, jako tchną- 
c® *“ ch°śc ią , a niekiedy i czczością, nie bardzo 
. ytoloikom przypadają do smaku, i częśoićj nudzą 
jak bawią, dotknę je  więo tylko o tyle o ile sam 
fast będzie tego wymagać, bez narażenia na szwank 
waszej cierpliwośoi.

Owóź najpierwszym instytutem wód mineralnych 
w W arszawie, był istniejący od lat przeszło 30iu 
bo założony w 1824 roku w ogrodzie Diiokerta tuż 
przy ogrodzie Krasińskich; drugim zaś i  kolei o -

K orespon den ta  Pruska zamieszcza na- 
stępujący ważny artykuł, w którym dowo- 
ą*‘ , rząd pruski niema potrzeby iść dalej 
[ . Sl§ P om ierzeni z Austryą zobowiązał, 
o jest aby wymódz na Rosyi ewakuacyę 

Księstw Aaddunajskich.

M e J  c h » le f ,c y „
‘O s ta n ą  aię pow odem  V a n ia  p r8 e"
g ło sc i w ojnie w yb u ch łe! m.*«w *  ej ro z c i ą '
* P o r tą  O ttom ańJką i j ć j  s ^ t m V ° 8^  8 i ed«ej
g jią  i F ra n c y ą  B d V f i j  E v  v , nCa,,li A a ~ 
nie w y d aje  nam się  być ł a c S .  ^ ‘C ^ 8Z*kże 
m esć , że  rz ą d  k ró lew sk i t r ty m S *1*’ -,a k  do~ 
szem e celu ja k i ze  w zg lędu  na  a n d ?  n ,e ,Yz ru -  
w ciąż od początku m ia ł p rzed  oczam i

1 7 ° w*11*’ H ,te£ ° CeIu’ ttóry minister prezyed?ńet
b a r. M anteuffel w  mowie sw ojej p rzy  zam knie 
ciu Izb  w  dm u 2 9  kw ietn ia  r. b. w  w y razach  
n iedw uznacznych  n a z n a c z y ł ja k o  „przyw rócen ie  
w s trz ą sa ię te g i pokoju i m ożliw e jego ubezp ie- 
czem e , d o tychczas dopiąć nie b y ło  można.

F ro toko łem  konferencyi w ipdeńskići z dnia 9  
kw ietm a urzędow nie postanowionem  zo s ta ło , 
ażeby  n aw et po w y b u ch łe j ju ż  naów czas w ojnie 
m iędzy R osyą a obu m ocarstw am i aachodniem / 
unia cz te rech  m ocarstw  na konferencyi r e p re -  
zen tow anych  t rw a ła  dalej na podstawie z a sa d  
skreślonych  w  p ro tokó łach  z  5 go grudnia 1 8 5 3  
1 . . ,e2 °  1 8 5 4 . W  skutku tego pełnomocnicy 
podpisujący p ro to k ó ł ośw iadczyli* ^  rz ą d y  i(*jj

twarty w r. 1847 w ogrodzie Saskim. Założycielami 
pierwszego byli pp. Elsner, Żelnowski i Leaiński 
a drugiego p. J. L. Flatau. .

O ile dawniejszy, chyląc się jo* ku Starości nia 
przedstawia pod względem budowy, nic ciekawo™  
dla oka, o tyle nawzajem ten drugi, j wspaniało­
ścią i( olbrzymiemi rozmiarami swojemi mouac 
trzymać wszelkie * zagramcznemi WspółzawnHns u r a ? " l“d0Bl-k£- ^
ści? ,ded ć r  L°‘r p 8orue czrie-na st,r°-
drugi na najświeższych Wyd0sk„n!fo • ?  “ » 0 ty,e 
bornych i « P>erwszych fabryk a ™ ! /  ’ Wy“ 
szynach, jednóm słowem yk aProwadzo.nych m a- 
siępie. na najaupełmejszym po-

skreślenia t y o f S j J j ®  tu poświecić m iejsca, dla 
zumie s ię , że nni * zabiegów i intryg, a ro -  
otwieraniu nowa!. !,  cieJ tajemny°b i jakie się przy 
to otwarcie nnHt° ,^slyl“ lD k,nn,y» z Płaszcza, gdy 
Warszawian P d*°Pało “ tcmaG monopol, w jakim 
0 to » niech P  trzymano. Ale mniejsza tu
niem doś .5 if 82dy rachuje się ze swojóm sumie- 
stnie4»»r! ’ że, n ,Jw ałn>ojszym i zarazem najkorzy- 
mino. i foaultatem dla mieszkańców było, iż wody 
cin tak K°r9c® jak zimne, skutkiem przyby-

nowego zakładu o potowe w cenie swój spa- 
. J* a miasto zyskało nader piękny gmach, który 
jak to powiedziałem, nie ustąpi żadnemu innemu 
w pierwszeństwie.
_  Rozdzielone tym sposobem partje , pacjentów na
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pozostają zw iązane w  podwójnym ce lu , tojest 
aby utrzymać ca ło ść  granic państwa ottoman- 
sk ieg o , czego jednym z  najw ażniejszych w a ­
ru ików jest i będzie opuszczenie K sięstw  N ad-  
dunajskich, tudzież aby zgodnie z dobremi chę­
ciami Sułtana zapew nić cyw ilne i religijne P”  
w a chrześcian poddanych Porty za  użyciem  
w szelk ich  środków dających się  pogodzić z  nie­
pod ległością i zw ierzchnictw em  Sułtana, a ie -  
podl. g ło ść  posiadłe ści ottomańskich oznaczoną  
b y ła  jsko conditio sine qua non  w szelkich u- 
k ład ów  zm ierzających do przyw r02601* pokoju 
ni ędzy  państwami w ojującem i, i cztery mocar­
stw a zob ow iąza ły  się  w yszukać wspólnie naj­
w ła śc iw szy ch  rękojm i, aby byt tego państwa 
p o łą czy ć  w ęzłem  rów now agi europejsk e j , jak 
niemniej m ocarstwa te o św iad czy ły  chęć nara­
dzenia się  nad środkami i a jw łsśc iw szem i dla 
dopięcia w spólnego c e lu , tudzież wzajem nego  
porozumienia się. R ów nież połączone rząt y zo­
b ow iąza ły  s ;ę nie zaw ierać stanow czego układu 
z R osyą ani też z innem js k ?em psnstwcm  wbrew  
Easad w  protokóle w yrażonych , nia porozumiaw­
szy  się  poprzednio między sobą.

A ustrya i Prusy w  zupełnej zo sta w a ły  zgo­
dzie z zasadami protokółu z  d. 9  kwietnia —  
jak to późniejszym  protokółem z d. 2 3  maja 
uznano — kiedy oba te państw a traktatem z 2 0 g o  
kw ietnia p o łą c z y ły  się  przymierzem zaczepnem  
i . dpornem na ciąg wojny rosyjsko-tureckiej. 
Traktatem tym oba państw a kontraktujące przy­
ję ły  naprzód wspólną gw arancyę posiadani# 
só-oich niemieckich i innych krajów, następnie 
zob ow iąza ły  się  bronić praw i interesów nie­
mieckich przeciw  w szelk i mu ich naruszeniu, 
i w  tej myśli zg o d z iły  s ię ,  aby celem wspólnej 
obrony przeciw  każdej napaści na którąkolwiek
c, cść ich p o siad łośc i, p eca u w sły  się  do obo­
w iązku w  tym nawet ra z ie , gdyby jedna ze  
stron kontraktujących w  porozumieniu się  z dru­
gą  spow odow aną być m iała do w ystąpienia czyn­
nego w  cbronie interesów  niemieckich. W  arty­
kule dodatkowym , który uważanym być winien 
za część  integralną traktatu, umówiono się  jak  
następuje:

„Rząd ces. anstryacki uczyni rów nież ze  sw ej 
strony przedstaw ienie dw orow i ces. rosyjskie­
mu , aby u J . C. M aści C esarza rosyjskiego w y ­
jednać potrzebne rozkazy wstrzymania b ezzw ło ­
cznie dalszego pochodu jego armii w  krajach 
tureckich, tudzież aby od JCM ci zażądać naj- 
zupeluiejsBych zapew nień pod względem  ry­
ch łego  opuszczenia K sięstw  Naddunajskich; a 
rząd pruski przedstawienia te odnośnie do pro-
DOZVCvi ju ż  d o  P e t e r s b u r g a  p r z e s t a n y c h ,  p o -  
itiertć  b ę d z i e  j a k  n a ju s i l n ie j .  U i ly b y  o d p o w i e d z
d.coru ces. rosyjskiogo na takie kroki gabine­
tów  berlińskiego i wiedeńskiego, wbrew wszel­
kiemu oczekiw aniu , była  tego rodzsju , i'.by nie 
n astręczała  zupełnego uspokojenia co do po­
w yżej wymienionych obu punktów; w tedy czy n- 
ności mające być przedsiębrane, przez jednę ze  
stron kontraktujących celem uzyskania tych pun­
któw , odpowiednio do stypulacyi art. II. przy­
mierza zaczepno-odpornego dziś zaw artego tak 
zostaną zarządzone, aby w szelk i napad nie­
przyjacielski na terrytoryum jednego z w yso ­
kich pańitw  kontraktujących, odparty zo sta ł 
przez drugą stronę v/szystkiem i środkami w o -  
jf nnemi jakiemi rozporządzać może. Z aczepne  
w szak że obustronne ruchy spow odow aneby do­
piero zostiiły  przez w c i e l e n i e  K sięstw , lub te 
przez napad ze  strony U osyi na B ałkan lub 
przeDrawę przezeń.

P rzedstaw ienie rządu cessrs . sustryackiego  
wzm iankowane w  powtórzonym tu dosłow nie  
artykule dodatkowym , przesłane zo sta ło  dw o­
rowi ces. rosyjskiem u za pośrednictwem znanej 
noty z d. 3  czerw ca , i odpowiednio do zaw ar­
tej umowy, poparte ono ZGstało silnie przez notę 
pruską z  d. 1 2  czerw cs. Odpowiedź gabinetu 
petersburgskiego pod datą 2 9  czerw ca nie mo­
g ła  być w praw dzie o tyle uważaną jako przed

staw iająca „zupełne zaspokojenie*, iż  obietnicę 
opuszczenia K sięstw  czyn iła  z a w is łą  od w a -  
runku (cofnięcie w ojsk i flot zachodnich) nic 
zależnego od woli cf s. austryacfciego rządu. 
Z  drngićj strony dwór ces. rosyjski o św iad czy ł 
się być gotowym  do uznania zasad oznaczonych  
w  protokóle 9 g o  kwietnia jako podstawa p o łą ­
czenia się  czterech m ocarstw, i przez to zda­
w a ły  się  być usunięte istotne trudności, jakie 
od początku sporu z W . Portą każdemu spo­
kojnemu załatw ien iu  sta ły  na zaw adzie. Odpo­
w iedź zatem rosyjska m usiała stanow ić dla g a ­
binetów w ied eń sk ieg i i berlińskiego przedmiot 
dalszego rozbioru, zanimby s ę  zdecydowano  
chw ycić  na jej zasadzie środków, klóreby pod­
leg a ły  przepisom art. II. traktatu a dnia 2 0 g °  
kwietnia.

Jeżeli cd tego czasu wydano wojskom rosyj­
skim rozkaz opuszczenia K sięstw  Naddunajskich, 
lubo bieg wypadków wojennych bynajmniej do 
tego nie zm u sz* ł, zatem , mimo że  ca łkow ity  
cel przym ierza zaczepno-odpornego austryacko- 
pruskiego nie je s t  jeszcze  osiągnięty, w szelako  
str ło  się  w idocznie j u i  więcej, aniżeli żądano 
w  nocie gabinetu wiedeński? go z d. 3  c z erw ca  
Zobow iązania przeto p r z y j ę t e  przez oba mocar­
stw a w 'a rty k u le  dodttkow ym , w  zu pełności 
zo s ta ły  za ła tw io n e , gdyby zaś nowe kroki w in -  
teresie Niemiec uznane być m iały za potrzebne, 
n ależa łoby nowe za w rzeć  um owy , *by mocar­
stw a kontraktujące zobow iązać do w sp ó łd zia ­
łania w  duchu traktatu kw ietniow ego.

Uważając artykuł ten jako wyraz opinii 
gabinetu berlińskiego, politykę onego w spra­
wie wschodniej zamknąć można w tych kilku 
słow ach: Prusy zaspokojone są ustąpieniem 
Rosyan z K sięstw , stało się bowiem w ię­
cej niżeli Austrya w nocie swojej z d. dgo  
czerwca żą d a ła , bo ta żądała rękojmi ze 
ewakuacya nastąpi, a tu tym czasem i sa_  
ma ewakuacya nastąpiła. Prusy usuwają SI§ 
od konferencyi wiedeńskiej a nawet od przy­
mierza z A u stryą , gdyby ta krok dalej po­
s z ła ,  a już krokiem tym jest z a j ę c i e  K sięstw . 
Prusy uznają dalszą wojnę przeciw R o sji  
za niesprawiedliwą, a lubo nie występują 
w obronie jej czynnie, wyraźnie jednak mó­
wią po której stronie ich sympatye.

Ss! orespoiidcM cya Cs m u .
S ZearkSii 19 sierpnia.

Artykuł łCorespondencyi P ruskiej, którego gtó-
wne myśli wytknąłem w przeszłym liście, wywołał 
odpowiedź K orespondencyi A ustryackiej, z któ- 
rój się pokazuje, źe oba gabinety niem eckie t;ie 
w zupełnej są z sobą zgodzie co do zapatrywania 
się na gwaiancye żądane przez państwa zachodnie, 
oraz na obowiązki wypływające dla kontrahentów 
z traktatu 20 kwietnia. Korespondencya A u strya -  
cka  przyznaje, ie  odpowiedź na pytanie: na jakie 

i warunki końcem zapewnienia trwałego pokoju ma 
i Austrya, mają Niemcy zwrócić głównie swoją uwa- 
igę, nie podaje się z traktatu kwietniowego; oświad­
cza jednakże, że konieczność takowych w a ru . ków 
wypływa z ducha tego traktatu, równie jak z osno­
wy protokółów wiedeńskich wypływa dla mocarstw, 
które je podpisały, prawo i powinność wspólnego 
względem tych warunków traktowanie. Gwarancyę 
żądane przez państwu zachodnie są właśnie dogo­
dnym do tego materyałem. Przyłączenie się do nich 
warunkowe i nasamprzód tylko w zosad.de nie jest 
wystąpieniem z zakresu traktatu kwietniowego. Zre­
sztą K orespondencya A ustryacka  odwołuje się 
do Niemiec, które powyższą różnicę zdań, oraz py­
tanie, co teraz dla ubezpieczenia przyszłego poko­
ju czynić wypada, będą umiały rozstrzygnąć. Na to 
Korespondencya P ru ska  w nowym artykule *)

tek odpowiada: „Wzięto nam za złe wyrzeczoną 
przsz nas w poprzednim artykule opinią, źe * pod­
pisu protokółów wiedeńskich nie wypływa dla Prus 
konieczny obowiązek przyłączenia się do sformuło­
wanych przaz państwa zachodnie warunków, lubo- 
śmy w tym samym artykule przyznali, żo warunki 
to ogólności przedstawiają się jako korzystne 
dla interesów Prus i Niemiec i jako pożądany cel 
ostatecznego porozumienia się.* Wszakże pytanie, 
jakie obowiązki przyjęły na siebie Prusy przez u- 
dział swój w konferencyach wiedeńskich, może, 
zdaniom naszem, rozstrzygnąć tylko osnowa proto­
kółów Żeśmy coś za korzystne i za pożądane u- 
z iali 3 tego wyciągać dla nas obowiązek porusze­
nia wszystkich ś odków ku osiągnieniu pod wszel- 
kiemi okolicznościami tego, cośmy w ®n 0_
zneczyli, nie wpadnie zapswne tak ła w o  »‘ 000,11 
rozsądnemu na myśl, albowiem wisdomą jest rzeczą, 

tak w stosunkach państwa jak i P°JedJ"rẐ h 
ludzi zn-jduja się wiole rzeczy, które . . .
rzystne i nadzwyczaj pożądane być mogą, a h -  
rych posiadmia jednakże zrzec się musimy, je*« 
nie (hcemy zrządzić powszechnego zamięszama i 
spowodować rozprzężenia wszelkich stosunków. I ®° 
wzajemnych stosunków państw można dość częsio 
zastosowaćizdanie: „źe lepsze, nieprzyjacielem jest 
dobrego.*

Polemika ta pomiędzy dwoma uznanemi za urzę 
dowe organami wyjaśnia dostatecznie stosunek chwi 
Iowy mocaritw niemieckich do gwarancyj pokoju 
proponowanych przez Zachód. Różność zdania po­
między piorwszemi nie wyrówna się zapewne wkon- 
f^rencyi wiedeńskiój, prędzej przypuścieby możne, 
źe stanie się przeszkodą do zebrania się konferen­
cyi, bo i Ausiryi, zanim da w niej głos swój, bę­
dzie zależało wprzódy na tern, aby się zapewniła 
względem opinii Niemiec. W Bundestagu więo za­
pewne rozstrzygnie się poprzednio nieporozumienie 
zaszłe pomiędzy dwoma mocarstwami, zanim jedno 
i drugie stanowczo stosunek swój do Zachodu o- 
znaczy. Mylą się więc znowu bardzo zachodnie 
dzienniki i piszący stamtąd korespondenci, donosząc, 
źe Austrya, jeżeli się już nie związała, to zwiąże 
się wkrótce z Francyą i Anglią drogą konwencyi 
lub wymianą not. Czemu nie odrazo traktatem za­
czepnym i odpornym? Cóż powiedzą na Zachodsie, 
wyczytawszy we wspomnianym wyżej artykule Ko - 
respondencyi A ustryackiej, że w skutku zarzłych 
w najnowszym czasie wypadków Austrya nie może 
wziąść udziału w wojnie, lecz że jak dotąd tak i 
nadal będzie miała na uwadze konsekwentne prze­
prowadzenie systemu „zbro.nej neutralności?* 
ludiie, którzy nie widzą przed sobą muru, dopóki 
głową weń nie uderzą; są inni, którzy się dz esięć 
kroć oń potrącą i nanowo przeciw niemu biegną.
T a k ic h  n o w o c z e s n y c h  S y z y f ó w  n a  w ie lk ą  i m a łą  
skalę  jest wszędzie podostatk iem. I tu  ich nie b ra ­
knie, jedni z przekoaauia, że wielkie dzieło dź *i— 
gają do góry, dfudzy z interesu, o którym nie mó­
wi.", inni z rozkazu, o którego cel nie pytają.

Artykuły K orespondencyi P ru sk ie j wywołały 
nie małą wrzawę pomiędzy diiennikam1.̂  K re u z-  
zeitu ng  tryumfuje, bo opinie swoie widzi jakby u- 
rzędownie potwierdzone. Gazety mieszczańskie 
Vossa i Spenera, nie mogąc znieść tej nie zu­
pełnie przypadkowej K reu zze itu n g  s organem u- 
rzędowym harmonii, ośmieliły się wystąpić przeci­
wko temu ostatniemu i stanąć z pokorną wprawdzie 
ale dość wyraź lą miną po stronie organu austrya- 
i kiego. Dziennik, ta lękają się przedewszystk em 
skutków izolowania się Prus. N  ationa lzeitu ng , 
jakby na ironię nazwy swojej, nie bierze zbyt eryn- 
nego udziału w drażliwych kwestyach polityki na­
rodowej, przestając na skreśleniu każdorazowej sy- 
luacyi wedle sprawozdań innych dzienników. Wy­
strzelała ona zaraz z początku wszystek proch, i to 
na wiatr; teraz jeszcze korespondencya londyńskie 
czynią ją zajmującą, a te właśnie sprzeczne są 
z opin'ą głównej red.kcyi, i, jak sio zdsje, zmusi­
ły  ją do wstrzymania dawniejszego bezskutecznego 
ognia, zwłaszczi, że takowy dajo daleko trafniój 
całemi rotami mały dzienniczek Yołkszeitung, da- 
wnif j ’zy Urwać/ller, zrodzony podobnie jak N a-

tionalzeitu ng  w chaosie demokracyi 1848 r. Szko­
da tylko, że dziedzictwo poczęcia — gra na gębie — 
zagłusza często wyrrźoe i trafne bicie pięciu kle­
pek, które dzienniczkowi temu przywabiły bardzo 
wielu słuchaczów. Dziennik Z e it  nie jest wpraw­
dzie rainisteryalnym, miewa jednak wiadomości i na­
tchnienia z sfer urzędowych, podaje rzeczy, ile mo­
żności, przedmiotowo i bezstronnie, i z tego powo­
du więcej ma zalet i znaczenia, niż mu zwykle in­
ne dzienniki przyznają.

Z Karlsruhe potwierdza się wiadomość o przyj— 
ś iu do skutku „interim* pomiędzy władzą świecką 
a duchowną, ttóre, ile można sądzić z dzienników, 
jest zaspakajające dla kościoła.

N. Pan wyjechał dziś do Puttbus, gdzie zabawić 
ma trzy tygodnie. Potwierdza się dawniejsze donie­
sienie, źe w ministeryum pracują nad organizacyą 
przvszłój Izby parów.

Temperatura znacznie się oziębiła.

W ied eń  2 1  sierpnia. C .Z .C o r .  p isze: W śród  
w ażn ic li za w ik łsń  w  spraw ie wschodniej za ­
s z ły c h , zaspakajającą jest w iadom ość, iż zd a-  
n cm tutejszej dyplom acyi, w iększa  część  rzą ­
dów niemieckich podziela myśl gabinetu ccsa r-  
s ł ie g o ,  iż punkta przełożone przez państwa za ­
chodnie tyczące się  rękojmi żądanych , zgodne 
są z interesami Niemiec i do przyjęcia się  za ­
lecają.

— W W ied iu użalają s ię ,  iż naw et G a zeta  
Powszechna Augsburgska  p sze  fa łsze  o roz­
stawieniu i ruchach wojsk anstryackich , i że  
św ieża  dziennik ten zam ieścił wiadomość z W ie ­
d n ia , iż baron Bruck oznajmić m ia ł, że  A u ­
strya sp rzeciw iłaby się  z b_ron!ą w ręku za ję ­
ciu przóz T u rlów  w ąw ozu Tóm ószskiego i C zer­
wonej w ieży . Z  innej strony rozchodzi się  po­
g ło sk a , iż państwa zachodnie z niechęcią w i­
d zia łyby zajęcie K sięstw  Naddunajskich przez 
w ojska austryackie, skoro w tym celu okupa- 
cya  turecka w ystarczy , tu d zież , iż państwa te 
uczyn iły  ju ż  w tym w zględ zie  stosow ne przed­
stawienia! P og łosk ę tę przypisuje Kop. K oresp. 
ajentom rosyjskim , dodając, źe  przy pow tó­
rzeniu tej wiadomości nie można pomijać źró­
d ła , z którego ona w y s z ła ;  w szelako sama K o ­
resp. nie pod?je źródła  tego bliżej.

— M ów ią , źe wielu jen era łów  sustryackich  
otrzym ało zaprosiny do odwiedzenia ob «u pod 
B oulogne, i w końcu tego m iesiąca udtją  się  
w  tym celu do Paryża.

— N ow a znów krąży  pogłoska względem  ob­
sadzenia possdy c. k*. komisarza w K sięstw ach . 
Z  początku jak wiadomo naznaczono na nią ba­
rona Gehringera. Teraz gdy w iadom o, i e  pan 
E d w a r d  B a c h  udoje s ię  do Multan jako korni- 
s a r z  c e s a r s k i , m n ie m a ją  j e d n i ,  i e  po d  je g o  roz­
kazami zostaw ać będzie zastępra jego w  W o -  
łositcayzn e ,  inni zaś m ów ią, że  do Bukaresztu  
przeznaczony jest p. M ichanowicz rsdzca mini- 
'tteryalny i dawniej jeneralay konsul austryacki 
w Ć arogrodzie, który od końca kwietnia ba­
wi w  W iedniu.

— Król portugalski w raz z księciem Oporto 
w yjechać mieli w e wterek do Ischl dla od w ie­
dzenia R odziców N. P an a , i stamtąd wrócą w raz  
z Cesarzem do W iednia.

— Naczelna komanda aimii w yd a ła  rozporzą­
d zen ie, którego treść następująca: Zatoka ko­
larska (Cattaro w  D alm acyi), od przylądków  
Punta d’Ostro i Punta d’Arza oznaczających li­
nię w p ływ u  do zatok i, aż do Kotaru z w łą c z e ­
ni ?m w to w szystkich  pomniejszych zatok i przy­
stań, og łoszoną zostaje za port wojenny. Żaden  
obcy statek wojenny nie moda tej linii przekra- 
czać feby w p łyn ąć w  zatokę. W osgląceoi tylko 
niebezpieczeństw ie dozw ala s .ę  w p łyn ąć obcym  
wojennym statkom na krótki czas aż do powrotu 
pogody, a w takim razie statki te zaw inąć mają 
w pobliżu M egiine i Port® Rose i zam eldow ać  
się w  urzędzie portowym. Gdyby statek zo sta ł 
uszkodzony, a napraw* jego  nie dała  się  uskn- 
trezn ć w  ciągu cza>u przed powrotem peg d y ,

K rasińskich  i S asów , długo s sobą walczyły, na 
reszcie S a s i  przezwyciężyli a przynajmniej wydarli 
tamtym pierwszeństwo i sb)® mianowicie w świę­
ta, wody mineralne w ogrodzie S a sk im , mimo ran­
nej godziny przepełnione bywają eleganckim świa­
tem. To samo się powtarza i w powszednich dniach, 
tylko w mniejszych rozmiarach, a cnłem złem jakie 
się tam pojawia, jest to, źe zbytek z w7kwintnością 
w strojach, i tu nawet nieznalazł tamy, mimo że 
większa część przechadzających się P°® lub
w aleach ogrodu, odwiedzają te m:ejsca, nie ala po­
pisania się z koronkami lub świeżą n do tego paryzką 
kapothę, ale jedynie dla zdrowia. Jak szkodliwy wpływ 
ten zapamiętały szal strojów wywieru, dosyć po­
wiedzieć, że znałem kilka i to bardzo przyzwoitych 
s porządnych kobiet, mogących jedynie znaleść oca­
lenie w używaniu w o j, a je(jaa  ̂ njfm0g |y  uczynic 
tego > góyż me były w możności dotrzymania placu 
tym zbytkom, jak blondyny, koronki, i t. p. fatałasz- 
lii, które jak na wystawie, rozwieszają na sobie a 
do tego przy wodach owe blade i wychudłe pa­
cjentki. . .

Taka jest fizionomia ogrodu Sa8kieg0 ran0 a cóż 
dopiero w godzinie poludmowdj w św j,ta> lub dnia 
ksidego wieczorem. Wtedy oprócz z b y tk i,  przy_
chodzi tu w pomoc je” 0*® jedna fatalna wada, „zyji
ploteczki. Całe towarzystwo rozdziela się na kcika, 
i aruppy, zwłaszcza po ławkach Środkowej alei, a 
każde to kółko wypuszcza swój szmermel, k tó ry  
wirując cd ławki do ław ki, cały ogród przebiega. 
Jeżeli tylko za długo chodziłeś z którą damą na

wodach, jeżeli ransdtn patrzyłeś jej w oczy, sło 
wem jeżeli nawet uśmiechnąłeś się do nie;, bądź pe­
wny, że to cieuszlo baczności twoich przyjaciółek, 
i że wieczorem, teg<* dnia samego, będz esz przed­
miotem ich zajmującej rozmowy. Co więcćj, wkre- 
duąsię one aż w tajemnice twojego domu, i wszy­
stkie twoje ekrytf ści zdobędą, eby za wstąpieniem 
do tój kuźni plotek, przefałszować wszystko no swo­
ją monetę i puścić ją w obieg i to jak najsp.esz ioj, 
żeby nie rdzewiała. —

Zima! przeklęta zima! ona tylko jedna, pozbawia 
je najmilszych w życiu przyjemności, bo wtedy ich 
język, musi sic ograniczać na wirowaniu w szczu­
plutkich gaW.aeh; kiedy pod czas lata, cóż to za po­
le, pod cudnym cieniem rozłożystych kasztanów, co 
za obszar do popisów, sięgający aż pod sam gwieź­
dzisty firmsment. Pytaj je tylko a dowiesz s;ę nie­
bawem z jaką r spaczą żegnają się z latem i Saskim 
ogrodem," i z jak‘iom przerażeniem oczekują zimy 
skazującej je nieraz na milczenie, i to czasem przez 
całe pół doby!—

Ale dosyć już tych wodno-ogrodowyeh wrażeń, 
czas zwrócić się w inną stronę- Przypominacie so­
bie zapewnie o otwarciu giełdy w Resorcie kupie­
ckiej; otóż muszę wam don ieść ,  źe jui ( d dni kilku 
przeniesioną została z Resur.y do Banku, do owej 
Wspanialój i obszernej sali, która zwie się giełdową; 
a źe to fikcik handlowy, dobrze wam przeto i o r.im
coś wiedzieć.— .

Domyślacie się pewnie jak tu wszystkich obcho~ 
dzą  wodociągi, a tem samem i odgadniecie, jak nie­

pokoi Warszawian z? lękania inżeniera angielskiego 
ź pizybyeiem dla zestawienia maszyny, be* czego 
rozumie się wodociągi ta, w żad-^n sposób, w ruch 
niebyły by wprawione.—  .

Wielka szkoda, że tak samo jak o kojarzących się 
związkach, nie mogę wam donos ć o zrywaniu ich 
czyli o rozwodach. W chwili obetnój są one w mo- 
dzie, i mógłbym wam naliczyć, a i  kuka od razu, i 
to rozumie s ę osób, znanych po w.ększej części 
w towarzystwach lutejszyt h. Roz,wodzą się sami, i 
rozwodzą drugich, ale spytajcie dlaczego? Tu, dis 
tego, aby każde w inną pociągnęło stronę, i aby 
po jednym rozwodzie aż dwa nastąpiły wesela. Tam 
dla tego, aby porzucić człowieka przyzwoitego i mf,_ 
iąccgo w świecie pozycyę wyri błoną pracą i zdol­
nościami , a przyszły los swój, jak łodź na morzu, 
powierzyć falom i burzom; tu nai.oniec dla tego, ie  
przez wzgląd na szacunek dla waszego p.sma i czy­
telników, nie śmiem wymieniać przyczyny; a 00 n»j- 
smutniejsze, ie  powiększej części wina wypływa ze 
strony żonek. I istoty te jako kobiety, mające szcze­
pić w pokoleniach naszych moralność, przeznaczone 
2 powołania swego aby nam świeciły za przy! ład 
cnoty i przyzwoitości, jakże zawodzą oczekiwanie, 
depcąc z pogardą najświętsze WqZjy i wyzuwając się 

całe; il uzyi, jaka od kolebki opromieniać je win- 
O tem pora ! o mores ! zawołacie wraz ze mną,111% ^  ’  o u n u i o i  -------

a ja w dod.tku dorzucę : Płaczcie i cie zcie s^ę P»" 
nowie mężowieI płaczcie nad losom swoich sy n ó w
i cór, jeżeli je macie; a cieszcie się z lego, że ds»® 
ciny te, jako niezdolne pojąć w a ż n o ś ć  winy, w tej

przynajmniej ch - ib , ró° będą złorzeczyć swym mat­
kom ! —

N ieuw iersycie co się tu u nES dzieje, i jakie dzi­
wne nastąpiły zmiany. Po najpiękniejszych dniach 
lato, takie nastąpiły desreze i zimna, źo wyglądamy, 
jakbyśmy byli najmniej w środku jesieni. A możecie 
sobie wystawić, jak to muu być przyjemno dla rol­
nika, kiedy jeszcze pszenica, aibo na pniu, albo 
w garściach spoczywa, i inne roboty około żniw nie- 
pokońozosie. Nawet i przechadzki p. Rauwa, zape­
wne się niepowiodą, chociaż na niedłielę zapowie­
dział ostatnie widzenie i pożegnanie W arszawy.—

0  nowościach teatralnych, niowam nie nadmienię > 
bo ich w tym tygodniu niebyło; wprawdz'e mamy 
zapowiedziane jakieś przysłów13 tłemaczone z fran­
cuskiego: „Z a w sze  zn a jd z ie  przyczyn ę  “ ale c®
to jest, niewiem. — . . . . .

Podobnie st imy i * nowościami hterackiemi. Lewe' 
stam znanv wam zapewne krytyk, wystąpił w odcinku 
G az.Cod.zien. z bardzo trafnym i wyrozumowanyo1 
artykułem, przeciw tutejszym gazetom, drukujący!*1 
w feiletonacb swych powieści kilko tomowe, dowo' 
d /.ą e  w tem s z k o d y  i dla piśmiennictwa i dla dzienni' 
karstwa; G a zeta  W arszaioska  wystąpiła z obro' 
ną, zbijają® twierdzenia p. Lewestamo, ale w:ększe-f 
IJerstów i czytelników, jest jak to można z ich słó^ 
o są d z ić  zn zdaniem tego ostatniego. Zresztą jest tfl 
gorączka, która się tu dostała z dzienników fran c i* ' 
skśch, i za nim jak tyle innych chorób p rzem in ie  
musi s woje odrobić. O
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dowódzca statku obcego ma się zastosować do 
rozporządzeń w ładzy miejscowej.

R o s s y a .
W iadomości z  K a u k a zu  z  „Inwalida R u ­

s k i e g o Kopia raportu do p. dowodzącego 
korpusem działającym na granicy kaukazko-u- 
rec-iej: od naczelnika oddziału ery  ̂ g , 
a daty i8 g o  ( 3 0 )  lipca 1 8 5 4  r. nr. 114W.

Mam donieść W . Ks. Mości o zu- 
w  dniuP;‘łnej porażce badanej nieprz3 j  *^el. ^ ‘ ^  (|"ju 

17 ( 2 9 )  lipca r. b. na wzgórzach Czingłj lskich, 
' ’ oddziału ery-mi( 3 9 )

przez wcjska powierzonego
Hańskiego. „

16go (3 8 g o )  lipca wymaszerowałem ze wsi
Igdyru z óchi batalionami piechoty, 4ma dzia­
łami biteryjnej nr. 5 bateryi, 8miu działami 
lekkiej nr. 7  bateryi 31  brygady artyleryi, 7miu 
secinf.mi kozaków dońskich z pułków nr. 4  i 
33, i 6  secinami muzułmańskiego nr. 4 ty  puł­
ku, z drużyną Bckską i seciną Kurdów (w  o- 
góle z i6 iu  secinsmi jasdy nieregularnej), i po­
sunąłem się o 8ej z wieczora drogą orgowską 
ku B ijazetowi, w celu zamaskowania porusze­
nia i zajęcia poranku następnego przejścia przez 
góry, o ile możncści raniej i nim nieprzyjaciel 
uczynić to zdoła. Lecz przez całą noc padał 
deszcz, dr gi popsuły s ię , i droga przez góry 
Urwiste stała się bardzo utrudnioną; przybyłem  
do prsejścis dopiero około południa z całą  
jszd ą , 4ma batal onami i 8miu działami lekkiej 
nr. 7 bateryi. Nieprzyjaciel zajmował już w w ą­
wozie z  13tu tysiąctmi piechoty i jazdy silną 
pozycyę w poprzek w ąw ozu, mającego w tym 
punfccie około 3 0 0  sążai szerokości; nieprzy­
jaciel postawił 4  działa, 5 batalionów piechoty, 
a za tą do 5 0 0 0  kawaleryi; wzgórza okoliczne 
z jęte także były przez piechotę. Dałem woj­
skom godzinę blisko do wypoczęcia, poczem 
z 4ma batalionami, nie oczekując przybycia po­
zostałego 5go batalionu i 4ch dział, zatrzyma­
ny h z łą  drogą, postanowiłem atakować nie­
przyjaciela, dlatego, iż Turcy bezustannie coraz 
ba dziej s'ę wzmacniając, rozpoczęli ogień z 4ch 
dzi^ł i zaczęli obchodzić nas z obu sk rzjdeł po 
Wzgórzach, z których silaie szkodzili nsm cel­
nymi strzałami karabinowemi, ukrywsjąc się po 
ze kamieniami. Rozpocząłem więc og-fń z 8miu 
dział i wysunąłem je  wkrótce na najbliższy 
sirz ł  kartaczowy naprzeciw środka pozycyi 
nieprzyjacielskiej; jiechotę rozstawiłem la  
•Rrzydłach bateryj w dwie linie, za piechotą 
jr.zdę ( 4  seciny kozakó w i 4  seciny m licyi), 
ul% trgo , iżby w samą chwilę ataku piechoty, 
jazda przeszła pomiędzy jej przedziały i z skrzy­
deł również atakowała nieprzyjaciela. Po nie­
zbyt długo-trwałym  ale silnym ogniu naszej ar- 
lylery i i tyralierów, poprowadziłem wojska do 
ataku w ąw ozem  pod skoncentrow anym  k rzyżo ­
wym ogniem n iep rzy ja c ie l* , m ając zam iar o d e -  
brzeć jego środsk i odciąć części w ojsk  zn a j-  
d i*ce się na wzgórzach po skrzydłach. N ie- 
t r iv i *ciel był atakowany bagnetem przez pie­
chotę i jednocześnie lancami przez jazdę, sro- 
d< k leg o  został odparty, wszystkie będące tu 
wojska rozproszone, cztery dział# zabrane na 
mi.jscu, a tem samem wojska znajdujące się na

skrzydłach, zupełnie odcięte 
W ysław szy  jazdę dla ścigania nieprzyjsciela 
odpartego w środku , skierowałem piecho Q w 
lumnach rotowych, aby atakować z y  Turcy

”“ V l i ;  •* n ' je d £ Er-S, wiek nie "ocalał- Jazda gnała uciekających 
Turków do ssmego Karabułachu, , zatrzymała 
się jedynie z powodu nadzwyczajnego znużenia

^W ypadkiem  P°r&żki nieprzyjaciela było: 4  
działa i 3  j a s z c z y k i  ammumcyjne z  zupełną u- 
p-z'żfi 1 6  sztandarów, 3  proporce, 3 7 0  jeń­
ców* b oń i bębny; przeszło ^  tysiące trupów, 
r z r z u c o n e  pr*yh°rJ’ł Pftki z  ładunkami, ammu- 
nievft i odzież, pokrywały pole bit «>y od samych 
wzgórz do Karabułachu. Dwa obozy z całym  
dobytkiem i zapasami prowiantu, zostały porzu­
cone p r z e z  Turków ( w  Karabułachu i Arzapie) 
i zajęte pr^ez kozaków. W liczbie poległych  
T u r k ó w ,  z n a j d o w a ł  się naczelnik baszibozuków 
Ali pasza; głównodowodzący Selim pasza u- 
ciekł wraz z drugimi.

Z naszej strony w piechocie i pułkach doń­
skich poległo: obsr-oficerow 1, niższych stopni

obe r-ofic rów 1 0 , n ższych stopni 
2 2 7  -’ k o n t u z v o ' i o v r a n o :  sztsbs-oficera 1 ( pod
p u tó S r & n o . c.e: r 4 • ,, . . . niższych
S tnnn i - t i  • w  miliCVl z *b i t °  1 raB I°n o  d o  7 0  iu -

’ mib’c v i  e ie  z e b ra n o  j e s z c z e  d o k łamit.cyi O' , ssostałem

5 6 ; raniono

pułko 
s to p
da- lec* o u y  - ż zcstałem ra n i"  dnych wiadomości. J# kn ^  amony
na sr.mvm początku bitwy \  n*?. I

Rano 18go ( 3 0 )  lipca, dePBt*Ĉ * \  ® K f_ei u
i wsi okolicznych p r z y b y ła j0 ^  T w ^
czennem ukorzenia się i óbjŁW^a, rozpro-
pełaeia rozprzężeniu opuścili ” ,JJ eśli 8ję z ca-
szyli się w rozmaite strony i ■■ j -  .  m woi
ł  go sandż Au bajazetskiego. S kierow * J
ska ptzudowe pod dowództwem podp«f l *  
Ohreszczatickiego, dla zajęcia Bajazetu P 
v. ni się tam z c*łym oddziałem. Rzeczy* ...'i 
po wszystkich drogach, gdzie dochodziły 
nasze rozjazdy, widać ' 
m ż k i ,  porzuceni ranni 
tornestry i inne 
u:gdzie. Spodziewam

już

będzie zupełne ukorzenie sandżaku bajazetskie- 
go, zajęcie Bajazetu i zniszczenie oddziału ba- 
jazetskiego.

Poświadczam przed W aszą Książęcą Mością 
szczególniejsze męztwo wojsk powierzonego mi 
oddziału. Oficerowie i żołnierze azli do boju 
z zapałem; natarcie było stanowcze i świetne. 
Szczególniej poczytuję za obowiązek dać św ia­
dectwo: o zawiadującym sztabem oddziału pod­
pułkowniku sztabu jeneralnego Lichutinie, który 
znajdując się na przodzie, kierował wojska do 
ataku; o naczelniku jazdy oddziału, dowódzcy 
dońskiego pułku nr. 3 3 , pułkowniku Chreszcza- 
tickim ; dowódzcy 5go baUlionu tyfliskiego puł­
ku strzelców, podpułkowniku Saken, i dowo­
dzącym 5 tym batalionem mingrelskiego pułku 
strzelców pułkowniku Cumptort, którzy szli 
w pierwszej linii i atakowali Turków na czele 
swych oddziałów; o dowódzcy Igo batalionu 
mingrelskiego pułku strzelców, pułkowniku S z li-  
kiewiczu, i dowódzcy Igu batalionu pułku pie- 
ch ity Jego Książęcej Mości Księcia W arsza­
wskiego, podpułkowniku Romanowie, którzy 
szli w drugiej linii i później atakowali w zgó­
rza; o dowódzcy lekkiej nr. * bateryi, kapita­
nie Griszczenko; o dowódzcy muzułmańskiego 
nr. 4(y pułku starszy nie wojskowym Czerno­
w ie, który posłany był z trzema secinami na 
lewo wąwozem bocznym i zaszed ł ze skrzydła  
nieprzyjacielowi; o dowodzącym łańcuchem ty- 
r«iiicrów majorze tyfliskiego pułku strzelców  
Czeczeńskim; o dowódzcy drużyny bekskiej 
podporuczniku Kełbałaj-Chanie, i dowodzcy d j -  
wizyonu koano-muzułmańskiego nr. 4ty pułku, 
kapitanie Izmail-Chanie. Lekarze oddziałów: 
starszy Barszczewski i medyko-chirurg Minkie­
w icz, opatrywali ranionych pod wystrzałami 
nic-przyj acieiskiemi. O ionych oficerach, których 
pochwalić winienem, lecz między którymi tm - 
dno jest wskazać tego, który się najbardziej od­
zn aczy ł, albowiem w szyscy byli w ogniu i brali 
udział w boju ręcznym, bęnę miał zaszczyt do­
nieść W . Ks. Mości w szcz egółowym o rozpra­
wie raporcie, który wkrótce prześlę.

Aby nie tracić czasu, wysyłam sztandary wraz 
z kopią mego raportu do W . Ks. M ości, wprost 
panu dowodzącemu oddzielnym korpusem kau- 
Kązkim, przez podporucznika tyfliskiigo pułku 
strzelców barona W rangel, któ.y się przy mnie 
znajdował, albowiem oncer ten w zią ł sztandar 
Arabów i zabił niosącego go chorążego.

O skutkach poruszenia ku B ajazetow i, będę 
miał zaszczyt donieść wkrótce W. Ks. Mości.

Księstwa Nadduuajskie.
Z ałoga turecka w Bukareszcie wynosi okołu 

8 0 0 0  ludzi, reszta zaś wojsk tureckich omija 
Bukareszt i dąży ku ujściu Seretu, spodziewają 
s ię  za te m , ż e  o k o ło  B r a iły  i U siaczu  p rzyjd zie  
je sz c z e  do k rw a w y ch  spotkań. W szelak o  Tur­
cy  sp o d z iew a ją  s ię  ż e  i na tem nie sk oń czy  s i ę ,  
albow iem  roboty fortyfikacyjne nad Dunajem  i n a ­
w et w  B u łg a ry i n ieu staią . D iju r d ż e w o , O ite- 
nica i K sdarasz będą twierdzami a za p ew n e pó­
źniej Braiła i Galacz skoro dostaną się w ręce 
Turkom. W  Bukareszcie panuje zupełna spo- 
kojność: O przywódcach dawnego ruchu nic nie 
s ły ch a ć, Eliad, Goleaka, łlosoiti siedzą cicho 
jakby ich nie było; wszelako G az. K ro n sz ta d z -  
ka  utrzymuje, że będą sobie oni mieli powie­
rzone pierwsze urzędy krajowe, a Eliad otrzy­
mał już posadę sekrt tarza przy Omerze paszy. 
Dziennik ten wychwala wszystkie rozporządzę 
nia komendanta miasta Sudiaa paszy, które ce­
chuje umiarkowanie i roztropność, i spodziewa 
s ię , że taką drogą Turcy zjednają sobie przy­
chylność najwyraźniejszych nawet stronników 
rosyjskich. Hospodar ks. Stirbej, który bawi j e ­
szcze w  Wiedniu udać się ma niedługo do Kon­
stantynopola dla ponowienia hołdu sw ego, al 
pogłoski mimo trgo krążą, iż hospodarstwo wo­
łoskie dostanie stę p. Magiero. W ogóle dswny 
hospodar nie lubiony jest w kraju i powrot jtgo 
mógłby się stać powodem zajść niemiłych. Naj­
ważniejszą nowością jest przyjazd do Buka­
resztu Igo b. m. hr. Wimpffen auslryackiego ka­
pitana z jlnego sztabu kwatermistrzostwa, a na­
zajutrz przyjazd tam jednego z jenerałów au 
stryackich.

— Z  listów bukaresztskich z 14go dowiadują 
s ię , że Iskander bej czyni przygotowania, aby 
18go wyruszyć z przednią ^strażą ku Zyłow ei 
w kierunku na B useo, gdzie się ma połączyć 
z oddziałem ciąguącym z Kalar&szu ku J a ło -  
micy. . .

— Hslim pasza miał otrzymać ze Stambułu 
zlecenie, aby Rosyan.m p r z e b y w a j ą c y m  jeszcze 
w księstwie krótki naznaczył termin do wynie 
sienią się z kraju.

— Z otwarciem żeglugi ra Dunaju mnóstwo 
ciekawych, a szczególnie Anglików udaje
do Dżjurdżewa. Stąd ruch w tem mieście nie­
zmiernie wielki. Metropolita Bukaresztski oto­
czony duchowieństwem był u Halima paszy 
żyć uszanowanie swoje i podziękować mu jako 
wysłannikowi Sułtana za opiekę daną chrae- 
scianom w Turcyi. Hslim nawzajem odwiedzi' 
metropolitę i oznajmił mu, iż wolą Sułtana jeut, 
aby metropolita sp isa ł wszystkie szkody pcnic- 
sicne w dobrach i nujątku kościelnym pracz po­
byt Ilosyan  ̂ w  K sięstwie i takowe przedłoży* 
celem żądania w swoim czasie wynagrodzeni#* 

Jenrr&ł Osten-Sacken zaw ezw ał na dniu

bne na budowę dwóch mostów pod Skulenam’ 
i Leową obok istniejących już na tych punktach 
dawnych mostów, celem przyśpieszenia przecho- 
du wojsk za Prnt. Mówią, że w początkach 
września Multany zupełnie będą przez wojska 
rosyjskie opuszczone.

— Książę Konstantyn Ghika syn psującego 
hospodara multańskiego wyjechał z W iednia do 
Jass.

— Konsulowie a. gielsey i francuzcy wracają 
do Księstw. Jeneralny konsul francuzki w Bu­
kareszcie p. Hory przybył tam I3 g o  i w  dzień 
Napoleona 15g°> w yw iesi napowrót chorągiew  
francuzką przed domem konsularnym.

Listy z Bukaresztu z 14go donoszą, iż w y­
dalają z tego miasta wszystkich cudzoziemców, 
których pobyt nic jest usprawiedliwiony. S zcze­
gólnie rozciągnięto wielką baczność na kores­
pondentów dziennikarskich. Angielski kapitan 
Moxwell, korespondent Godkiu i j&kiś niemiec 
nazwiskiem Hartmann, zostali przez policyę w o­
łoską aresztowani d. 13  b. w., i oświadczono 
itn, iż muszą wracać do Ruszezuku zkąd przy­
byli. Kapitan Moxwell, który nie chciał usłu­
chać, został eskortowany konno przez milicyę, 
która z nabitą bronią towarzyszyła mu. Od gu­
bernatora Sadika paszy przyprowadzony do H i-  
lima paazy dowiedział się tyle tylko, iż takie 
są rozkazy Ornera paszy. Nic niepomogło wsta­
wienie się konsula belgijskiego, pod którego o- 
pieką zostają A njlicy, i kapitan został wyda­
lony do Ruszczuka, gdzie zażądał od Omera 
paszy wyjaśnienia tego postępowania na piśmie. 
Tak sarno dzieje się ee wszystkiemi cudzoziem­
cami.

HOTEL R O SY JSK I. Alojzy Jabłonowski właśc. dóbr 
z Olchowy. Konstanty Rucki wła^c. ddbr z  Kolbuszowy. 
Leopold Szumski wlaóc. dóbr z Galicyi. Jan Karol Ła- 
siński właóc. dóbr z Przyborowa.

W yjechali. Jeróme Stanisław do Warszawy. Słu- 
źewski Staniał, do Prus. Retczycowa Joanna do Maczek.

Kronika miejscowa i i&gr&niezni.
Dnia 15 sierpnia zgorzało w mieście Kempnie w Po- 

znańskićm 3 9 domów, przytóm kościół ewangielicki i 
wszystkie zabudowania kościelne. M agistrat miejski wzy­
wa o niesienie pogorzelcom pomocy, gdyż wiele rodzin 
pozostało bez kawałka chleba i przytułku.

—  Dowiadujemy się, że w W iedniu zamknął swoje 
wypłaty dom handlowy Henryka W ertheimstein, tudzież 
dwa inne domy greckie w tóm mieście.

—  Obecnie toczy się w Irlandyi proces spadkowy, 
który na szczególnćm opiera się wydarzeniu. Henry Bu­
tler syn hrabiego Kilkenny był Don Juanem. Uwiódłszy 
on kilka kobiet, dał się pochwycić w więzy' pięknój wdo­
wy Miss Colebrook, którą poznał w Brighton w r. 1809. 
Pani ta  była zdaje się tak piękną, iż nieboszczyk mąż 
jćj był o nią zazdrosny nawet za grobem, gdyż zapisał 
jćj 1,500 funt. szterl. rocznćj renty pod warunkiem, aby 
nie szla drugi raz za mąż. Jeżeliby warunek ten zła­
mała, majątek przeszedłby na krewnych, którzy oczywi­
ście strzegli wdowy, lecz jój podsuwali sidła db złama­
nia warunku. W  rok potćm Sir Butler i Miss Colebrook 
przybyli do Edynburga, aby się tam pokryjomo zaślubić 
p o d  o p ie k ą  p ra w a  s z k o c k ie g o , k tó r e  ty lk o  d w ó c h  ś w ia ­
d k ó w  w y m a g a  d la  u z n a n ia  m a łż e ń s tw a ,  a  b y ła  te g o  po­
t r z e b a ,  a b y  nowo urodzonemu d z ie c k u  d a ć  imię, a nie 
stracić renly wdowićj. W  czasie przygotowań do ś lu b u , 
pojawia się urodziwy irlandczyk Mr. Taaffee, który zabiera 
znajomość z wdową. Butler mając go w podejrzeniu udaje 
podróż i wraca niebawem. Służący nie chce go wpuścić 
do domu, gdyż pani która najęła mieszkanie, nikogo 
wpuszczać nie kazała. Butler wybija drzwi i zastaje prze­
ciwnika w mieszkaniu. Zamiast pojedynku, Taaffee umyka 
cichaczem, a Butler zmusza wdowę, aby mu w obecno­
ści dwóch świadków ślubowała, co dostatecznym jest we­
dle prawa szkockiego. Po szczęśliwćm pożyciu małżeń- 
skićm prz z parę miesięcy, Butler na prawdę wyjeżdża, 
a żona jego wyszukuje p. Taaffee, jedzie z nim d i  A n­
glii, bierze ślub po angielsku i żyje w tćm nowśm mał­
żeństwie dopóty, dopóki nowy jój mąż nie dowiedział 
się o tćm , że żona jego już prawem szkockiem innemu 
zaślubiona, a lękając się z tego powodu kłopotów, wy­
nosi się z kraju i po wieloletnich poszukiwaniach, ledwie 
go póżnićj wyszukano, kiedy go potrzeba było wezwać 
na świadka. Tymczasem B u 'ler opuścił był żonę swoją 
dla tego, aby się w Harrowgate ożenić w domu zaje­
zdnym z bogatą Miss Harrison. Je s t to prawdziwa hi- 
storya małżeństw mięszanycli, które znajdują wielką ła­
twość z powodu obowiązującego jeszcze szkockiego pra­
wa cywilnego. Teraz dopiero cala ta sprawa wyszła na 
jaw, kiedy szło o sprawdzenie tożsamości młodego ofi­
cera angielskiego Butlera, owego uprawnionego szkockićm 
malżeństwóm dziecka, na którego spadł ogromny mają­
tek. Ze wszystkich osób w tym dramacie działających, 
znaleziono jeszcze przy życiu starą służącą, która była 
obecną deklaracyi ślubnój Butlera i pani Colebrook, a 
którćj zeznania sąd przyjął za dostateczne.

—  * Gazeta Sabaudzka11 donosi, że utworzyło się to 
Wdrzystwo przedsiębiorców, które zobowiązało się kontra­
ktem wydobyć resztki floty turecko-egipskićj zatopionćj 
w r. 1 82 7 pod Nawarynem, tudzież reszty zatopionych 
tam okrętów floty sprzymierzonćj i pieniądze, które znaj­
dowały się na tureckim okręcie admiralskim. Roboty te 
roają być ukończone z r. 185 8. Dziennik wspomniony nie 
dodaje z którym rządem kontrakt zawarty został, rzeczy 
zatopione są własnością powiększćj części turecką, a za 
toka w którćj zaszła bitwa jest dziś grecką.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 23go sierpnia: __

Metaliki 5-procent. 8 5 5/s . — Metaliki 4 y a-proc. 7 5 5/ (g. 
Metaliki 4-pr. 6 7 y g. —  4-pr. z 1850 r. 9 2 .—  2 ’/g-pr. 
4 8 V ta- —  1-pr. 19y„  z ciągn.—  * 18*0 r. 250 , 3 02 .—  
Augsburg 1 1 8 5/g.—  Londyn 11 kr. 30. —  Paryż 139 ‘/4.
Akcye Bankowe 12 92. —  Akcye kol. żel. półn Fer-
d yn . . —  Pożyczka z r. 1851 l i t  A . ., B .—
Ost-Donau Dampfsch.— .

Kurs krakowski 2 3 sierpnia. Bankn. austr. żąd. 93 
płacą 9 2 % . —  Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. —  
Ruble sr. nowe żąd. 103 płacą 1 0 2 '/3. —  Cwancygery 
nowe żąd. 111 pł. 110. —  Cwancygery stare żąd. 111 
pł. n o . —  Imperyały ż. 35 4, pł. 3 4 % .—  Dukaty austr. 
i hol. i . 2 0 %  pł. 1 9 % . _  2 0-franki ż. 8 4 %  pł. 8 4 ‘/g.

“ ty zast. poi. żąd. 9 9 płacą 9 8 ’A. —  Listy zast. gal. 
żąd. 90 pł. 8 9. 13 1

, lw owski d. 2 0 sierpnia. Dukat holend. 5 zlr.
^  J52- - “ ,Dukat Cpe\ 5, kr. -  Półimperyał ros.
9 złr. 44 kr. —  Rubel ros. 1 zlr. 52 kr. —  T alar pru­
ski 1 złr. 46 k r .— Polski kurant i pięciozłotówka 1 z łr’ 
22 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. —  kr. —  
w mk. —  Sprzedano 100 po złr. —  kr. — . —  Dawano 
za 100 złr. 88 kr. 6 . — Żądano złr. 88 kr. 52.

Kurs wrocławski z d. 21 go sierpnia.—  Banknoty 
austr. 8 3 %  ż. —  Banknoty poi. 9 1 %  ż. —  Listy zast. 
polsk. dawne 9 0 7/ |S ź. —  nowe —  d. —  Listy zast. pozn. 
101 %  ż. —  dto. 3 ‘/g -p roc . 9 3 ł/4 d. —  Kolćj Krak 
gór. Szląska. 85*% ź.

i tylko ślid y  ucieczki i Pc ~ 

i e w - a m  s i ę ,  ż e  w y p a d k i e m  bitwyIasystow ała  z  k a s y  ra d o w ej fundusze potrze-

P rz y je c h a l i  o d  d. 22go d o  2 3 g o  s ie rp n ia .
H O TEL POLLEKA. Piwoński Józef rz. dóbr z  Fo- 

remby. Sanocki Antoni Dr. med z Jaworznia. M m m ^ 
Edward Dr. m ed., Blaschek Teodor c k- urz., S » 
wski Józef dziekan z Pragi- Kozaurek L udw ^ c. ^
z l s c h l .  W adaw ski Edmund c. k. o f i c e r ,  Sehman 
kapitał, z W i e d n i a .  B a n g e r  A leksander c  k. c e

e w u  ^

*>*•
kow8kft Józefa z Ci«P^c*

Polityczny.
W komunikacyacli panuje jeszcze przerwa. Dzien­

niki i listy dochodzą nas nieregularnie; dziś wie­
czór odebraliśmy zaległą poczty wiedeńską z soboty, 
paryzką z tegoż dnia i berlińską z wtorku. Wiado­
mości są bardzo ograniczone.

O wzięciu Bomarsundu nie masi żadnych szcze­
gółów a lubo ta wiadomość potwierdzoną została, 
jednak nie masz zgody co do daty wzięcia tój twier­
dzy. Hamburg. Oor. mówi, że wzięto ją do­
piero 17go, a raczój, źe twierdza poddała się po 
wysadzeniu jedr.ój wieży w powietrze. Depesza 
konsula francuskiego p. Brant z Gdańska 19go 
podobnież nadmienia, iż „Bomarsund zdał się na 
łaskę.“ Straty na flocie i w wojsku sprzymierzo- 
nem są nieznaczne.

Dla wojsk angielskich na Bałtyku zamówiono o- 
dziei zimową, wszelako wiele osób powątpiewa, 
aby fiuta przezimować mogła na morzu Baltyckiem.

M om tor  z 2Ogo mniema, źe już dwie brygady 
wojsk austryackich weszły moie do K sięstw  Naddu- 
najskich.

Nowomianowany namiestnik cesarski do Księstw 
Naddunajskich p. Edward Bach wyjechał w niedzielę 
na miejsce przeznaczenia swego.

Król pruski udał się do Puttbus, gdzie dość dłu­
go zabawić zamyśla.

Rada państwa w Prusiech już 8ię ukonstytuowa­
ła w wydziały. Najwięcój do czynienia będzie mieć 
temi czasy wydział spraw wewnętrznych, bo silne 
obiawiają się dążności do zaprowadzenia zmian ad­
ministracyjnych, a przytem sprawa reprezentacyj 
prowincyonaloych i gminnych jest nieustannym przed­
miotem reform i przerabiań.

Na przeglądz e gwardyi narodowej w Kopenhadze 
17go, wygwizdano ministra wojny, i wołano: „niech 
żyja prawo zasadnicze!" jest to więc demonstracya 
przeciw diisiejszój konstytucyi.

Według ostatnich wiadomości z Madrytu w l n -  
dependance , deputacya złożona z dowódzoów ba­
rykad i klubów udała się do E spartera  żądając, aby 
wziął pod rozwagę reklamacyą jaką miała polecenie 
mu przedstawić. Reklamacyi celem  j®sl zmienienie 
artykułu w dekrecie zwołującym kortezow, który 
brzmi; „że kwestya dynastyczna nie >ę »te dysku­
towaną w n o w e m  z g ro m a d z e n iu  ons y ującem“. 
Marszałek odpowiedział deputowany ’ rieba a- 
by podzielali zaufanie jakie w ni P°*°*ył,
d b . te ł niechaj r . ,d «  dJ-
akusyi Ejpartero potega^ d,,P““ 0t’  P“’«“ JlCjej 
abv nadal netycye podawano do rady ministrów. Wy-
słaniodestózwlelkióm P°mimo
tych anarchicznych symptomaWw jenerałowie są je­
lc z e  lak mówią dotąd, panami sytuacyi.

N a bankiecie dany1“ P” ®*’ ztennikarzy ministrom 
hiszpańskim, wzniósł toast: „niech
ż y je  wolność) ałek O’ Donnell z obawy,
aby w y ra ż e n ie  g le uległo ibyt wyłącznemu 
tłomaozeniu, P natychmiast i wzniósł toast:
„Niech “,^;0waL konstytucyjna!“ Żaden z mi­
nistrów z g znych nie był na tym obiedzie o- 
becny.

y al\t a- drycka  donosi, że królowa przy-
i f t ,  T. don Manuela Concha z kapitaństwa
. aonn; Jenerał Dulce jadzie na jego miejsce, 
i spo ziewa się za pomocą swój popularności uspo-

ic Barcelonę i Katalonią. Wszakże Lerida ujbraja 
i chce uderzyć na Barcelonę. Junta zaś Ma- 

lagi odmawia wszelkiego uznania dzisiejszego rzą­
du. Zawikłauia przeto na prowincyi mnożą się, mia- 
sto się usuwać i upraszczać.
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H l p O W I .
(łi>o) Obwieszczenie. ®

[N . 4 0 1 3 ] , D la  przyjm ow ania dalszych deklaracyj sub ­
skrypcyjnych i do całkow itego przepisowego zw inięcia dzia­
łalności pożyczkowej przy kasach , p rzed łuża  się term in  do 
31 sierpnia r .  b.

W p ła ta  pożyczki w każdym  razie niem niej ja k  w c zte­
rech , najw ięcej zaś w pięciu la ta c h , ustanow ioną będzie.

Co niniejszem  w skutek  telegraficznego wysokiego roz­
porządzenia Jeg o  E xcellencyi p. M in istra  spraw  wewnętrz­
nych z dnia 19 sierpnia r. b. do powszechnej podaje się 
wiadomości.

K raków  dnia 19 sierpnia 1 8  54 r .
C. K- P rezyden t krajowy 

b r a n c i s z e k  hrabia Mercandin.

( 7 8 0 )  Kundmachung. ( 2 - 3 )
[Z. 1 8 ,0 9 9 ]. N achdem  zum Zwecke einer w urdigen 

und um fassenden Y e rtre tu n g  der ocsterreichischen K unst 
bei ue r im  J a h re  1 8 5 5  in Paris stattfindenden allgem ei- 
nen K u n s t-  und Industrieausstellung die K undm achung 
der diese A usstellung betreffenden allem einen und der auf 
d ie W erk e  der K unst insbesondere sich beziehenden Be- 
stim m ungen des von der kaiserlich - F ranzósischen R egie- 
ru n g  diessfalls erlassenen R eglem ents m itte lst der W ie- 
ner-Z eitung  h. O rts veraniasst worden is t ,  w ird m it Be- 
rufung auf die L ez tere , und eine ahnliche im  Czas  er- 
seheinende Insertion  zur óffentlichen K enntniss g e b r a c h t ,  
dass zu Folgę h. E rlasses des k. k. M inisterium s ftlr 

.C ultus und U nterrich t vom 1 4 ten  v. M. Zr 1 0 ,0 7 0 /1 9 3  
das hohc k. k. H andelsm inisterium  den innlandischen 
K iinstlern  und In d u s tr ie llen , don unentgeł llichen T ran s­
p o rt ih rer W iiare auf den oesterreichischen Staatseisen- 
bahnen ffir den  F a li bew illig t habe, ais die A usstellungs- 
gegenstande von den bezuglichen H andels - und Gewerbs- 
k a m m e rn , ais solclie beg laub ig t s in d , und dass weiters 
ais ósterreichische Spezialkom m issare zum B ehufe der 
W a h l, Prfiiung und U ibersendung der, zu de r erwkhnten 
A usstellung bestim m ten W erke  oesterreichischer K tinstler 
von dem  h. k. k. M inisterium  des C ultus und U nterrich- 
te s , die A kadem ie der b ildenden K unste in W ie n , und 
die Akadem ie der schónen K iinste in M ailand und V e- 
n ed ig , bestim m t worden sind.

V on der k. k. Landes - R eg ierung .
K rakau  am lO ten  A ugust 1 8 5 4 .

D er k. k. L andes-P rasiden t 
F ranz  G raf Mercandin.

Obwieszczenie.
Ponieważ w celu godnego i obszernego zastąpienia Sztu­

ki austryackiój na ogólnej wystawie sztuk  i przem ysło- 
w ości, w Paryżu  w roku 1 8 5  5 odbyć się m ającćj, po­
stanowienia, objęte regulam inem  przez rząd  cesarsko-fran- 
cuski wydanym, a tę  wystawę w ogóle, d z ie ła  z a ś  a z tu k i 
W s z c z e g ó le  d o ty c z ą c e ,  z  w y ż s z e g o  p o le c e n ia  g a z e t ą  w ie -
weńską ogłoszone zostały; odnośnie do tegoż ogłoszenia 
oraz do podobnćj w Czasie  wychodzącćj insercyi podaje 
się do powszechnćj w adom ości, że w edług rozporządze­
n ia  wysok. M inisterstw a oświecenia z dnia 14go z. m. 
N . 1 0 ,0 7 0 /1 0 3 , M inisterstw o handlu  artystom  i przem y­
słowcom krajow ym  bezpłatny przew óz tow arów  na kole­
jach  żelaznych austryackich w tćm  razie dozwoliło, jeżeli 
tow ary te  przez dotyczące izby handlow e i przem ysłowe 
jak o  ■przedmioty wystawy  poświadczone będą.

Ja k o  Kommissye specyalne do w y b o ru , rozpoznania i 
przesyłek  wyźćj w ym ienionych, na  wystawę przeznaczo­
nych przedm iotów , oznaczyło wys. M inisterstw o oświecenia 
A kadem ią sztuk  kształcących w W ió ln iu , oraz akadem ie 
sztuk  pięknych w M edyolanie i W enecyi.

Z c. k. R ząd u  krajow ego.
K raków  dnia  10  sierpn ia  1 8 5 4 .

C. k . P rezyden t krajow y
Franciszek  h rab ia  Mercandin.

(C iąg  dalszy.)

D IS C O U R S D E  S. A. I. L E  P R IN C E  N A P O L E O N ,
p ro n o n tfe

A LA ("REMIEIIE S1ŚANCE DE LA COMMISSION IMPERIALE, 
le 89 Decembre lł*53.

„Messieurs $
„ L ’E m pereu r nous confie une noble et honorable mission, 

en nous ch argean t d ’organiser ce grand concours dańs 
lequel la  F rance  se m ontrera  digne d’elle meme, par l ’em- 
pressem ent que ses a rtis te s  e t ses industriels m ettron t a 
rćpondre h 1’appel qu i leu r es*

„N o tre  devoir, v is-a-vis des ć tra n g e rs , est de les re- 
cevoir avec une large  e t b ienveillante hospitalitó.

„T ou tes les opinions, en m atiere  d ’eeonomie politique, 
sont reprćsentćes dans no tre  róunion, non pour se liv rer 
a des discussions stóriles en dehors de notre mission, 
m ais pour concourir, avec une ćgale  a rdeur, quel que s0it 
leu r point de vue, h la  rćussite  de cette  oeuvre qui doit 
illu stre r la  France e t 1’E urope du d ixneuviem e sieole.

„ S u r  se point, M essieurs, nous devons e tre  tous d ’accord.
„ L  E inpereur a tćm oignć sa h au te  im purtialitć  en rć- 

unissant en un faisceau les somm;t d9 de la  poli­
t iq u e ,  des sciences, des a r ts ,  de 1’industrie  e t du  com- 
m erce.

„ P o u r  U  prem iere fois, b une exposition universelle  
de l’ind u strie , se rouvera r 4un;e une exp0gjt j0n un iver­
selle  des beaux-arts.

„ I I  appartient_ a  n o tre  pay» (le ,  ,e de
cette  alliance, qu i va  si bien  b Son ^  ^ f a t e u r .  

„ J-esp ere , M essieurs, que la  c o n f i g  la ent;dre
prósidera a  nos rapports , e t j e  vous dem ande'pour votre 
P ró siden t une indulgence dont U a besoin.

„ S en tan t mon insuffisance pour la grande miss;on 
la confiance de I’E m pereur a  bien voulu me donner 1 
apporterai au  moins le zele le p l is  a rden t et ia 
volontó de bien  faire, cette  p rem iere condition du Succe8

„L es questions que nous aurons ii rósoudre sont noml

breuses et com pliqućes; elles touchent ii une m ultitude 
d ’in tćrets divers. J e  m e propose de les soum ettre a  votre 
dócision successivem ent, e t ii m esure qu’elles se prósen- 
teront, pour ne pas nous su rcharger inutilem ent des le 
commencement de nos travaux.

„Ils se d ivisent naturellem ent en deux grandes parties: 
les dócrets que nous aVons h provoquer de la  p a rt de 
Sa M ajestć, les questions que nous avons h rósoudre de 
notre propre autoritó .

„E n  exócution du  d e c re t,  notre prem iere opóration 
do it e tre  la  nom ination du vice-prósident de la  Comnus- 
sion g ćn era le , e t des deux vice-prósidents des sections 
de l’industrie  c t des beaux-arts.

„ J e  vous dem anderai ensuite de v o u lo irb ien  m ’adjoindre 
une Sous-C om m ission, pour m ’aider dans 1’exdcution des 
m esures que vous aurez prises. Les affaires ne peuvent 
se rósoudre d’une faęon pra tique  que pa r un p e tit nom bre 
de personnes pouvant y consacrer leu r ap titude spćciale 
e t leu r tem ps.

„ L a  prem iere question h exam iner par cette Sous-Co™- 
m ission sera  la  p reparation  d ’un Teglem ent in tó rieur, Ponr 
la prom pte expódition des nom breuses affaires que nous 
aurons h ró g le r .“

D E C R E T .
N a p o l ó o n ,  pa r la g race  da D ieu e t la volontó na- 

tionale E m pereu r des F ranęais, h tous prósents e t a ve- 
n ir, sa lu t:

V u  le projot de reglem ent gónóral proposó pa r la 
Commission im pćriale concernant l’exposition univer­
selle des produits de l ’a g ric u ltu re , de l ’industrie  e t des
beaux-arts.

Avons decrite  e t decretons ce qui s u i t :
L e pro jet de reg lem ent gónóral pour lV xposition uni- 

verselle, annexó au prósent, dem eure approuvó.
F a it au palais des T uileries, le 6 avril 1 8 5 4 .

Signó: N a p o l ó o n .
P a r  l ’E m pereur:

L e M inistre  d ’E ta t, S ignó : A c h i l l e  F o u l d .
Le M inistre  Secrótaire d ’E ta t au dópartem ent de 1 a- 

g ricu ltu re, du commerce e t des travaux  publics, 
S ignó : P. M a g n e .

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialną

R E G L E M E N T  G E N Ż R A L .

D ispositions generales.

A rticle  1 " ' L ’exposition u n iv erselle , instituóe ii P an s  
pour l ’annóe 1 8 5 5 ,  recevra les produits agricoles e t in ­
dustriels , ainsi que les oeuvres d ’a r t  de toutes les na­
tions.

E lle  s’ouvrira  le 1 "  mai e t sera close le 31 octobre 
de la  meme annóe.

A rt. 2. L ’exposition universelle  de 185  5 est placóe 
sous la d irection e t la  surveillance de la Commission 
im póriale nommće par dócret du 2 4 dócem bre 185  3.

A rt. 3. D ans chaque d ó p artem en t, un com itó , nommć 
par le prćfe t d ’apres les instructions de la  Commission
im pória le , sera chargó de p rendre  toutes les mesures 
utiles au succos de 1’exp o sitio n , e t de sta tuer, en tem ps 
oppo rtu n , sur 1’admission e t le re je t des produits pró- 
sentós.

II sera ótabli en outre, si la  Commission im póriale le 
ju g e  nócessaire , des sous-comitós loeaux ou des agents 
sp óciaux , dans toutes les villes e t centres industriels ou 
le besoin en sera reconnu.

A rt. 4 . Des instructions spóciales seront adressóes, au 
nom de la  Commission im pória le , h MM . les M inistres 
de la  guerre  e t de la  m arine, pour 1’organisation du con­
cours de 1’A lgórie e t des colonies franęaises h, l’expo­
sition.

A rt. 5. L es G ouvernem ents ć trangers seront invitós a 
ó tab lir , pour le ch o ix , l’exam en et l’envoi des produits 
de  leurs n a tionaux , des comites dont la  form ation e t la 
composition seront notifióes, le  plus tó t possible, i i  la 
Commission im pória le , afin qu ’elle puisse se m ettre  im- 
m ódiatem ent en rapport avec ces comitós.

A rt. 6. Les comitós d ó partem en taux , ainsi que les
comitós ó tran g e rs , autorisós pa r leurs Gouvernem ents 
respectifs, correspondront d irectem ent avec la Commission 
im pória le , qu i s’in te rd it tou te  correspondance avec les
exposants ou au tres particu liers tan t franęais qu ’ótrangers.

A rt. 7. Les F ranęais ou les ó trangers qui se pro-
posent de concourir a l ’exposition, devront s ’adresser a j  
comitó du d ó p artem en t, de la  colonie ou du pays q u ’ils 
habitent.

L es ó trangers rósidant en France pourront s’adresser 
aux comitós officiels de leurs pays respectifs.

A rt. 8. N u l p roduit ne sera admis a  l ’exposition, s’il 
n’est envoye avec 1’autorisation  e t sous le cachet des 
comitós dópartem entaux ou des comitós ćtrangers.

A rt. 9. Les comitós ó trangers e t dćpartem entaux feront 
connaitre , aussitó t que possible, le nom bre prósumó des 
exposants de leu r circonscription e t Pespace dont ils ero! 
ron t avoir besoin.

A rt. 10  Sur cette  com m unication, la  Commission im ­
póriale fe ra , sans dólai, opórer la  repara tion  de 1’empla- 
cement gónóral, au prora ta  des dem andes, en tre  la France 
et les autres nations.

Art. u .  C ette rópartition  opórće, notification en sera 
lmmódiatement faite  aux comitós franęais e t ótrangers, 
qui auront eux-memes ii subdiv iser, en tre  les exposants 
de leurs circonscriptions, Pespace ainsi dóterminć.

Ar. 12. Les listes des exposants admis devront etre  
adressóes ii la  Commission im póriale, au plus tard , le 30  
novem bre 1 8 5 4 .

E lles indiqueront:
1° Les noms, prónoms (o u  la  raisson sociale), profes­

sion, dom icile ou rósidence des requdran ts;
2° L a  n a tu re  e t la nom bre ou la  quantitd des pro­

duits qu ’ils dósirent exposer;
3° L ’espace qui leu r est nócessaire h cet effet, en 

hauteur, la rg eu r e t profondeur.
Ces l is te s , ainsi que les au tres documents venant de

Pótranger, devront, autant que possible, ćtre accompagnćs 
d une traduction en langue franęaise.

A dm ission et classification des produits.
A rt. 13 . Sont admissibles ii l ’exposition universelle 

tous les produits de l ’a g r ic u ltu re , de 1’industrie  e t de 
1’a r t ,  au tres que ceux qui se classent dans les catego­
ries c i-ap res:

1° L es anim aux et les plantes, a  1’ć ta t vivant;
2" L es m atieres vógćtales e t anim ales, a, l ’ó tat frais et 

susceptibles d ’a ltó ration ;
3 U L es m atieres dótonantes, e t gćneralem ent toutes les 

substances qu i seraien t reconnues dangereuses;
4 °  E t  enfin , les produits qu i dópasseraient, p a r  leur 

quantite, le b u t de l’exposition.
A rt. 14. Les esprits ou alcohols, les huiles e t essences, 

les acides e t les sels corrosifs, e t góaćralem ent les corps 
facilem ent inflammables ou de n a tu re  h produire 1 incen- 
die, ne  seron t admis h l ’exposition que renferm ćs dans 
des vases solides et parfaitem ent c io s ; les proprietaires 
Je  ces produits devront d ’ailleurs se conform er aux m e­
sures de suretć  qui leur seront prescrites.

A rt. 15. L a  Commission im póriale au ra  le d ro it d’ex- 
clure, su r la  proposition des agents com pótents, les pro­
duits franęais qui lui p a rattra ien t nuisibles ou incompa- 
tibles avec le bu t de l ’exposition , e t ceux qui auraien t 
ótó envoyós au-delh des exigences e t des convenances de 
l’exposition.

A rt. 16 *). Les produits form eront deux divisions di- 
s tm etes: les produits de VIndustrie  e t les oeuvres d 'a r t; 
ds seront distribuós pour chaque p ay s , en hu it groupes, 
com prenant tren te  classes, saooir:

I "  D IV IS IO N . —  Produits de 1’industrie.
I” G ro u p o .—  Industries ayant pour ohjet principal Vex­

traction ou la production des matieres brutes.
l e Classe. A rt des mines e t m ćtallurgie.
2 “ —  A rt fo res tie r, chasse, peche e t rócoltes de

produits obtenus sans culture.
3' —  A griculture.

II” G r o u p e. —  Industries ayant specialement pour objet 
I’emploi des fo rces  micaniques.

4 ' Classe. M óeanique gónórale appliquOe h l’industrie.
5" —  MOcanique spóciale e t m atćriel des chemins

de fer e t des autres modes de transport.
6” —  M ócanique spóciale e t m atćriel des ateliers

industriels.
7* —  MOcanique spóciale e t m atćriel des m anu­

factures de tissus.
111” G r o u p c . ■—- Industries specialement fond ies sur Vem­
ploi des agents physiques et chimiques, ou se raltachant 

aux sciences et a l'enseignement.
8 ' Classe. A rts de p rćc isio n , industries se ra ttach an t 

aux sciences e t h 1’enseignement.
9* —- Industries concernant la  production ćcono-

m ique e t 1’emploi de la chaleur, de la lu- 
m ićre e t de l’ćlectricitć.

10* —  A rts chim iques, tein tures e t impresions, in­
dustries des p ap ie rs , des p e au x , du caou-

ta ire  pour les articles m anufacturćs susceptibles de souf- 
frir  d ’un trop  long em ballage, u la condition que les dis­
positions nócessaires pour leur exposition a ient ótó prć- 
paróes a l ’avance. Ce dólai, en aucun cas, ne dópassera 
le 15 avril.

Les produits lourds e t encom brants, ou tous au tres qui 
ex igeraien t des travaux  considórables d’installation , devront 
e tre  envoyOs avant la fin de I'Ovrier.

A rt. 18. L es comitós de chaque pays ou de chaque 
dópartem ent franęais sont invitOs a  expOdier, au tan t que 
possible, en un meme envoi, les produits de leu r circon­
scription.

A rt. 19. L ’envoi de chaque exposant, q u ’il soit expó- 
d ić avec ceux des autres exposants ou iso lćm ent, devra 
etre  accom pagnć du bulletin  d ’admission dćlivrć pa r l ’au- 
to ritć  compótente. Ce b u lle tin , en trip le  e x p ed itio n , ró- 
<łigó comme il est d it h l ’article  1 2 , p o r te ra , en outre, 
le nom bre e t le poids des co lis, ainsi que le dótail e t 
les p rix  de chacun des articles composant l ’cnvoi.

Des modifies de ce bulletin  seront adressós a  tous les 
comitós franęais e t ótrangers.

A rt. 2 0. Les produits franęais destinós h l ’exposition 
universelle seront expćdiós des lieux dósignós pa r les 
comitós dópartem entaux e t coloniaux e t róexpódiós de Paris 
aux memes lieux, aux frais de 1’E ta t.

L es produits ó trangers ayant la meme destination se­
ron t ógalem ent amenós aux frais de 1’E ta t ,  mais seule- 
m ent h p a rtir  de la frontiere, e t róexpćdićs dans les memes 
conditions.

A rt. 21 . Ils  seront adressós au Commissaire du clas- 
seinent, au palais de l ’exposition.

A rt. 22 . L ’adresse de chaque colis destir.ć ii l’expo­
sition devra p o r te r , en caractóres lisibles e t apparents, 
1’indication

D u lieu d ’expód ition ,
D u nom de l ’ex p o san t,
D e la na ture  des produits inclus.

M O D E L E  D ’A D R E S SE .
! # # # # # # # # # # #  * « # # # # # # # # # # -  

A Monsieur le Commissaire du classe-  #  
Z  ment de VExposition universelle.
^  Au Palais de I’Exposition— P a r i s .  ^

%  E;nvoi de ( noms e t Pr<lnoms de l’exposant ou raison ^  
^  sociale), dem eurant a (residence ou siege de l ’^tablis-  ̂  ̂
^  sem ent), exposant de (n a tu re  du p rodu it). j t
i *

A rt. 2 3. Les colis contenant les produits de plusieurs 
exposants devront p o rter su r l ’adresse les noms de tous 
ces exposants, e t e tre  accom pagnćs d ’un bulletin  d ’adm is­
sion pour chacun d’eux.

( Dokończenie nastapi).

tchouc, etc.
l l e —

1 2 '  

1 3 ' 
1 4 ' 

V ' 
1 5 ' 
1 6e

1 7 ' —

1 8 ' —
V I '

P rćpara tion  e t conservation des substances 
alim entaires.

I V ' G r  o u p  e. —  Industries se rattachant specialement aux  
professions savantes.

Classe. H yg ióne , pharm acie, m ćdicine e t chirurgie.
—  M arine e t a r t m ilitaire.
—  Constructions civiles.

G r o u p e . —  M anufactures de produits mineraux. 
Classe. Industrie  des aciers b ru ts e t ouvrós.

—  Fabrication  des ouvrages en m dtaux d ’un 
trav a il ordinaire.
O rfćvrerie, bijouterie, industrie  des bronzes 
d’art.
Industries de la verrerie  e t de la cdram ique. 

G r o u p e . —  M anufactures de tissus.
1 9 '  Classe. Indu strie  des cotons.
2 0 ' —  In d u strie  des laines.

—  In d u strie  des soies.
  Industrie  des lins e t des ohanvres.
—■ Industries de la bonneterie, des tapis, de la

passem enterie, de la broderie e t des dentelles. 
G r o u p e . —  Ameublement et decoration, modes, dessin 

industriel, imprimerie, musique.
Classe. Industries concernant l’am eublem ent e t la 

decoration.
Confection des articles de v e tem en t, fabri­
cation des objets de mode e t de fantaisie. 
D essin e t p lastique appliquds h 1’industrie , 
im prim erie en caracteres e t en taille-douce, 
photographie.
Fabrica tion  des instrum ents de m usique. 
D IV IS IO N .—  Oeuvres d ’a r t .

V I I I '  G r o u p e  B eaux-arts.
Classe. P e in tu re , grnvure e t lithographie.

—  Sculpture e t gravuro  en módailles.
—  A rchitecture.

Reception et Installation des produits.
A rt. 17. Les produits ta n t franęais qu ’ćtrangers seront 

reęus au palais de l ’exposition St p a rtir  du 1 5  jan v ie r 
1 8 5  5, ju sques e t y  compris le 15 mars.

ToutefOis, il pourra  e tre  accordć un dólai supplćmen

2 1 '

2 2 '

2 3 '

V I I '

2 4 '

2 5 ' —

2  6 '  —

L i z i t a t i o n s - A i i k u n d j g ’u n g ’.
V on Seite des k . k. K adeten-Instituts-C om m ando zu 

K rakau wird zur allgem einen K enntniss gebrach t, dass 
am 2 6 ten  A ugust 1. J .  um i 0 U hr v o rm ittag , in der 
In stitu ts-A d ju tan tu r S tad t, bre ite  Gasse N . 4 */;j d ie L i- 
z itation fiber die R ein igung  de r W fische ffir die Zóglinge 
des k. k. K adeten-Institu ts s ta ttfin d e t, wobei man allge- 
mein bem erkt, dass bei der A bschliessung des K ontraktes 
entw eder de r S tand  im Ganzen, oder auch jed es einzelne 
Stfick zur Basis angenom m en w erden kann.

D ie naheren B edingungen sind bis zum T ag e  de r L i- 
zitation tftglich von 10 bis 12 U hr vorm ittags in der 
Institu tsad ju tan tu r einzusehen.

K rakau am l l t e n  A ugust 1 8 5 4 . (7  6 0 -2 -3 )

2 7 ' —
I I '

2 8 '

2 9 '
3 0 '

O bwieszczenie.
S to la r ezezy zn e .  wyroby złoto i srobrno w dniu 29 b m 

i r. tojest wo wtorek o godzinie 9tóJ z rana n» placu w ł a ­
ściwym obok gmachu Sukiennio mias. Krakowa zaś zboże 
w snopie w dniu 5 września b. r.  na Kleparzn przy K rako- 
fcfdą w drodze egzekncyi sądowćj przoz publiczną l icy tac ją  
sprzedane.

Kraków dnia 23 sierpnia 1854.
(8 0 1 )  Sierm ontow ski o. k. komornik sąd.

I n s e r a t y .

3 5 0  O w l C C  zdrowych wyborowych, od­
znaczających się szczególnićj w ełnistością , a 
to : 13 0 m atek 170  skopów i ja re k ,  reszta  

jag n ią t są do nabycia w Górkach pod M ie lcem , gdzie 
można dokładniejszą wiadomość listownie odebrać u  Pio­
t r a  G o r c z y ń s k i e g o .  ( 7 8 8 - 1 - 8 )

I )n ia ,  i*; m- 1 roku skradziono mi 
T R Z \ LISTY ZASTAW NE GALICYJSKIE, t . j .  jed en

na 1 0 0 0  złr. m. k. ser. I I I .  1. 7 8 5 5 , jeden  na 5 00 z łr. k . m. 
ser. IV . 1. 2 0 6 4 ,  jeden  na 100  z łr. m. k. ser. V . 1. 4 8 2 4 .  
O strzegam  zatćm  aby n ik t wspomnionych listów  zastaw ­
nych pod żadnym  ty tu łem  nie nabyw ał, a  to tóm więcćj, 
iż natychm iast przedsięw ziąłem  stosowne kroki do umo­
rzenia tychże i otrzym ania nowych.

K rynica 1 6go sierpnia 1 8 5 4  roku.
(7  8 6 -2 -3 )  S z y m o n  Piasecki.

* )  Rn document ayant pour t .trc:  Rystcm e de classifica­
tio n . M M '* * "  repartition da toutes les indu-
( tr ic f  ct de tous les a r t s ,  de leurs m ą t , premiere8,  de 
, c a r 8  m o y e n s  daot.on et de leurs produits, entre les trente 
classes dtabl.es dans cet art.cle ,  sera  b, ul(źrieurcment.

Na p iątek  ogłoszony wieczór świetny z oświe- 
tleniem i fajerwerkami> Przypadający w dzień 

najuroczystszy Im ienin N ajjaśniejszego Pana, na korzyść 
tutejszych ubogich pod opieką Towarzystwa Dobroczyn­
ności zostających, będzie mm miejsce zamiast w dzień 
powyższy, d n i a  2 1  s ie rp n ia . ( 7 9 8 - 1 - 3 )

22
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W ys. bar. 
w lin. par.

przy 
0 °R caum .
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3 29
329
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36
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Stan ciep.
podług

R eaum ura

- ł - 1 6 "  5
- j -1 2  .2
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SP O ST R Z E Ż E N IA  M ETEOROLO G ICZNE.

Wilgotn.
powietrza
względna

67
89
93

K ierunek 
i natężenie w iatru

wschodni słaby
» r>

wpnwscliodni „

Stan

p o g o d a  z chmurami 
pogoda

Zjawiska
napowietrzne

Jolem  m głą  g ruba  i m okra

w Drukarni Czasu.

Zm iana ciepła 
w ciągu dnia

od do

Czapliński Antoni,  rz^dzca drukarni.


